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Lzięc: ; sna, 


obrze skrojony frak 
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wiecz. 
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Teatr Popularny 


ul. „LAOS N 16 


SALA KONCERTOWA Dzielna 1 18. 


W sobotę, dnia 1 lutego:1913 r. 
Dia zasilenia funduszów in- 


'stztucji pomo 
Stowarzyszeniu 


om 
żerów č. O, H. gS jako 
wdów i 


GE 


Kasę Chorych e. c. 
dale się E p 


1%) 


przy świetle retlektorów. Strój o 


Dziś 
wiecz, 


Pani Walewska 


Jutro 
po poł. 


ža najoryginalniejsze kostjumy węznacza się 7 nagród, które wystawione'są w oknie Kro, © '0 
owiązuje: dla Pań - inaska, dla Panów balówy, lub kostju m. 
po poł, a w dzień wo od 12 w południe w Kasie Sali Koncertowej. _ Biletów nie rozsyła sią Ceny bałoti! 


p" datay > 


nabywać m OR Kancełarji 


Jutro 
wiecz 


Lonaty kawaler 


2-6 9 pół fanfary oznajmią początek wielkiego pochodu ludów bałkańskich* 
af Boy Sa Mikołajewska 5 między 10—12 i 4—7 
wane. ość nędzą ograniczona. 


Cena hiletu 3 rube 


Ządać wszędzie!  :: 


DE) 


Sklad, glówny Pa KSKA dł 


TELEFON 11 15, 


„Kursy: 
Politechniczne 
Piotrkowska 84, 


Lekcje rozpoczną się 3 lutego. Przyj- 
uiowanie próśb o zaliczenie na od- 


działy Elektro-techniczny i budowla- 


my odbywa się codziennie od 4—6 w 
kancelarji kursów. r391—83 


epora 


,NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
pryszcze, opaleniznę, 
czerwococ iwarzy 
|: wszecie plamy 


Pesta do twarzy 


wynalazku apiekarza 


Janu Niwiliskiego, 
Ula uniknięcia nasiatownatma, każda padełk 
Raopalrzene jsi W piomóg, aa klora ZKA,- 
uóje się Ne 204 i nazwieka mynkiazcy 


Jan „uwiaSki. 
Sprzedaż w apiekach, składacii aptecznych 
pertuimer jaca. 


Czas odnowić 
. prenumeraie. 


aiegi, 


l środki 


Dzisiejszy numer składa się z- 8 


kolumn. 


= 


KALENDARZYK. 


Jaa 
Piątek, 31 stycznia 1918 r. 
Dzis: Piotra Nolasko. 

Jutro: Ignacego B. M, 


Rząd a syndykaty 


Pod przewodnictwem ministra 
handłu 


-Mlimistocjutń ' Bkkdta mniema, 4 ten 


pupkt widzenia jest słuszny i na je- 
go podstawie opracowało projekt pra- 
wa 0 trustach i syndykatach, 'dla o- 
mówienia którego, narada została 
zwołana, : 
" Narada zgodziła się w zupełności 
z głównym punktem nowego projek- 


-tu prawa, który wymaga, aby wszy- 


stkie związki przedsiębiorstw oraz 


"syndykaty, poddawały swa działal- 
‘ność od chwili swego powstania ści- 


słej kontroli rządu, wykonywanej 
przez organy ministerjum handlu. 
Projekt prawa zezwala na istnie- 
nie trustów tylko na zasadzie ustaw, 
zatwierdzonych przez rząd, za które- 
go zgodą równieź tylko mogą być 


 uskuteczniane w takowych pom 


wiek zmiany. 
Syndykaty óbowiązańe Są wed- 


dług tego projektu do przedstawienia 


S. Timaszewa odbyła się w` 


Petersburgu narada międzywydziało- 


wa, poświęcona Sprawie legalizacji 
trustów i syndykatów. Zagajając po- 
siedzenie S. Timaszew wykazywał, 
jak ważne jest rozstrzygnięcie tej 
kwestji w drodze prawodawczej. 
wieranie umów pomiędzy przedsię- 
biorstwami przemysłowemi, 
współczesnego rozwoju 
jest rzeczą nieuniknioną. 

Dlatego, zdaniem ministra handlu, 
represyjne powinny być sto- 
sowane nie względem „samych tru- 
stów i syniykatów, lecz przeciwko 


przemysłu, 


nadużyciom. przez nie popełnianym. ' 


zarządowi wszelkich postanowień, do- 
tyczących określenia cen, rozmiarów 
produkcji, zapłaty it d. 

Narada ' postanowiła przyznać 
rządowi prawo dokonywania fakty- 
cznej rewizji syndykatów i zamyka- 


"nia tych, które «popełniają wykrocze- 


Za- 


wobec ` 


nia przeciwko ustawom, lub których 
zadaniem jest zmonopolizowanie pe- 
wnej gałęzi handlu lub przemysłu, w 
celu niesumiennej konkurencji. Na 


„min, handlu "został również włożony 


obowiązek walezenia z tego rodzaju 
tendencjami syndykatów, za pomocą 
środków fiskalnych lub nawet zapo- 
mocĄ zniesienia ceł na towary zagra- 


-niczne, 


Ciekawa jest część projektu pra- 


czenie wymagań prawa. 


wa, ustanawiająca kary za przekro- 
Narada, wy- 
chodząc z założenia, że tylko wyso- 
kie kary mogą być owocne i skłonią 
syndykaty do poszanowania prawa 


"ustanowiła kryminalną odpowiedzial- 


ność osobistą dla kierowników syn- 
katów i trustów, przyczem kary wa- 


chają się pomiędzy 2 tygodniami, a 
rokiem więzienia. 


Oprócz tego syndykatom zagraża 
kara do 10 tysięcy rb. Tego rodzaju 
kary są przewidywane za organizacją 
syndykatów bez pozwolenia rządu, 
za niesumienną konkurencję, za na-. 
dużycie monopolu i za przeciwdzia- 
łanie kontroli państwowej. 

Zaaprobowany przez naradę pro- 
jekt prawa o syndykatach zostania 
wniesiony do Dumy w najbliższej 
przyszłości, 

Widzimy z tego, że w zasadzie 
rząd nie uznaje szkodliwej działalno- 
ści trustów i syndykatów i od Dumy 
obecnie zależeć będzie uchwalenie 
nowego projektu. 


Watuk drożyzny mieszkań 


(Kor. własna „N. K, £.*) 


Berlin, 27 stycznia, 


Rząd pruski ogłosił w sobotę w 
„Reicnsanzejger* projekt Ustawy 8 
pomieszkaniach 
Ustawy tej od dawna sią domagano 
natarczywie żądał jej przedewszyst= 
kiem parlament. Przed kilkoma za- 
ledwie dniami, sekratarz stanu dla 


| 


= 


mea ów i EA asikaw | 
War, d s 


spraw wewnętrznych dr. Delbrueck 
zapowiedział w parlamencie, że jeżeli 
Prusy projektu takiego niebawem nie 
przedłożą, to uczyni to rząd rzeszy 
niemieckiej, . 

Nędza mieszkaniowa, szczególnie 
po większych miastach i środowi- 
skach przemysłowych osiągnęła taki 
stopień, że stanowi ona poważne nie- 
bezpieczeństwo dla zdrowia cielesne- 
go i moralnego ludności, Aby to 
niebezpieczeństwo skutecznie zwal- 
czać ustawa mieszkaniowa posłużyć 
ma jako środek. 

Dziś potrzeby drobnych pomiesz- 
kań zaspakajają przedsiębiorcy bu- 
dowiani spekulanci, którzy nieiako 
na zapas budują domy, by je przy 
sposobności sprzedać jaknajkorzy- 
stniej, 

Chodzi e to, aby usunięto możli- 
wie przeszkody do 
maiych mieszsań i zachęcano przed- 
siębiorców do budowania jaknajwięk- 
szej liczby takica domowiBk. 
W kierunku tym działa walka z nie- 
zdrową spekblucią ziening, a środo- 
wiskiem tej waiki, oprócz celowej po- 
ltyki ziemnej gmin, powinny być u- 
stawowe uregulowania szacowania 
ziemi, celowa | tora Lo przede- 
wszystkiem zaś racjonalne przepisy 
o pianach zabudowań oraz linjach 
wytycznych dla ulic, oraz ordynacja 
budowlana, 

W wielu gminach własność ziem- 
Bka jest taka rozdrobiona, że stano- 
wi to poważną przeszkodę, dla czyn- 
ności dowianej, podwyższa cenę 
ziemi, oraz niejednemu właścicielowi 
gruntu dajs możnosó unicestwienia 
chęci do zmiany gruntów na budowi- 


a. 

Oprócz tego, to rozdrobnienie 
untów ma i ten zły skutek, że bu- 
ują się nieraz kamienice wązkie i 

krzywe, a pod względem zdrowotnym 
szkodliwe. 

Te szkodliwe zjawiska pragnie 
projekt usunąć, 

Nieraz utrudnia lub uniemożli- 
wia budowanie zyj a domów 56 11 
ustawy z dnia 2, lipca 1875 roku, 
dającej gminom prawo zakazywania 
statutem miejscowym budowania do- 
mów przy takich ulicach, które we- 
dług miejscowych przepisów poli- 
cyjnych nie są jeszcze wykończone, 
na oddanie ich do publicznego użyt- 
ku. Niektóre gminy pozwalały na 
budowanie przy takich uli- 
cach tylko wówczas, jeśli budujący 
zobowiązał się wystawić gmachy 
duże, 

Przeciwko takiemu postępowaniu 
gmin zwraca się nr. 4 art. I. 

I szczególnie skutecznym  środ- 
kiem do zachęcania prywatnych 


opek sy do budowania dro- 
nych małych mieszkań jest celowa 
walka z mieszkaniami złemi i prze- 
pełnionemi, X 


80) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


Te i podobne frazesy sprawiały 
Stanisławowi ból i z głębokim żalem 
wspominał te czasy, gdy bywał sam 
u Starkowskich i wspólnie z Klarą 
układali plany przyszłego życia we 
dwoje. 

Tę harmonję zepsuł Milcer, swą 
błyskotliwą wymową, śmiałymi para- 
doksami, swym tytułem doktora i e- 
legancją. Klara stawała się dla nie- 
go narzeczonego, coraz chłodnie'szą, 

ardziei obcą, nudziły ją sprawy cù- 
dzienne, a dziś byla gotowa nawet 
z nim zerwać i coinąć dane słowo. 

Spo rzał nienawistnie na Miicera 
Íz goryczą pomyślał, że taki karieru- 
wich, który stosownie do potrzeby 
zmienia swe przekonania, nie pracu- 
je produktywaie i świadomie okła- 
mując kobiety, prawiąc o milosci 


"duszy nagiej, posiada takie powodze- 


pir 

Ale czy tylko Milcer sam zawi- 
pil, że tak oziębły jego stosunki u 
Klarą? Poczucie sprawiedliwości wska- 
aywało mu, że gdyby Kiara kochała 
go szczerze i prawdziwie, wszelkie 
zabiegi Milcera nie zdołałyby zepsuć 
ich zgody i harmonii. 

A może Klara kocha Milcera bły- 


budowania. 


Walkę tę określają artykuły, 8 i 
4 projektu. 

Oprócz używania wyżej wymie- 
nionych środków powinno się dbać 0 
to, by za przykładem zagranicy bu- 
dowano domy niskie i to szczególnie 
przez zwalczanie spekulacji ziem- 
skiej oraz przez usuwanie starych 
przepisów, które sprzyjały budowa- 
niu domów koszarowych, 

Według powyższych wyjaśnień 
dla zwalczania nędzy mieszkaniowej 
projekt zmierza częsciowo do zmiany 
ustawodawstwa ò podziale budowisk 
oraz uregulowania znoszenia domów 
i używania pomieszkań. K. 


Ciekawa statystyka. 


„Mercure de France“, z dnia 16 
lutego r. b. drukuje artykuł p. Eu- 
genjusza Morel'a o książce we Fran- 
cji i o produkcji książkowej wszech- 


światowej. Przytaczamy z niego wia» j 


domości nas bliżej interesujące: 

Na kongresie bibijograficznym w 
Brukseli w 1810 roku odbytym, p. 
M. Iwiński przedstawił sprawozdanie 
statystyczn: wszystkich druków cą- 
łego świata, od Gutenberga 'począw- 
szy, aż do czasów najnowszych. W 
SEZ rzecz się tak przedsta- 
wia: 

W okresie pierwszym 1486—1500 
r. statystyka nie daje nam liczb pe- 
wnych. Što lat temu przypuszczano 
iż w 1500 roku, nie było mna świecie 
więcej druków po nad 18,000 tomów. 
Dziś cyfra ta określona jest na 
80,742. 

W roku 1536 suma istniejących 
książek obliczona została na 43,776. 
W 1,600 roku czyni już 272,790. W 
sto lat później dochodzi 1,245.090, a 
w 1500 roku — 2,282,256. Wiek XIX 
prawie w czwórnasób porinożył ogól- 
nościową produkcję książek, gdyż w 
roku 1900 widzimy 8,982,818 tomów, 
a w 1908. roku 10,878,865. Słowem, 
gdybysmy chcieli wszystko przeczy- 
tać, to licząc jeden ton, dziennie po- 
trzebaby nam było tylko.. około 
80,000 lat życia | 

Japonja — 36,046; Niemcy (wli- 
czając i produkcję Austrji w języku 
niemieckim) — 80,317; Rosja—28,852; 
Anglia — 9,821; Stany Zjednoczone 
— 8,799; Szwajcarja — 7,884; Włochy 
— 6,918; Danja 8,580; Holandja — 
3,258; Belgja — 2,763; Królestwo Pol- 
skie -—2,817; Hiszpanja — 2,278; Ru- 
munja — 1,7389; Węgry — 1,600; Cze 
chy — 1,517; Szwecja — 1,474; 
strja (Galicja, Chorwacja i inne 
je) — 1,465; Bułgaria — 1,209; Tur- 
cja — 924; Argentyna — 899; Nor- 
wegja — 682; Kanada — 450; Cili — 


anglo mu w mózgu, a może oboje ko- 
chają się wzajemnie? 

Źwróci! wzrok na nich i nagle 
jak gdyby mu łuski z oczu opadły, 
dojrzał na jedno mignienie oka, że oni 
się kochają. Pamięta} doskonale te 
rozmarzone i rozniiłowane oczy Kla 


ry; ten rozpromieniony uczuciem 
wyraz jej twarzy 1 to rozkosz- 
ue nachylanie się jej, jak gdyby 


paść miała w objęcia ukochanego... I 
Mileera iskrzace namiętnością oczy, 
lekkie zaczerwienienie się, suche war- 
gi, szybkie oddychanie... 

Tarski uczuł ból niemal fizyczny, 
pobladł i spuścił oczy. 

A może się omyliłę Może pā- 
trzał oczyma zazdrości, które więcej 
wiużą i gorzej niż jest? 

Znów spojrzał na nich, ale twa- 
rze ich były Sspokv.ne, widać było 
zwykłe ożywienie przy wesołej poga- 
wędce. I Klara spojrzała na niego 
tak przyjaźnie, tak szczerze, i Mil- 
cer odezwał się z dobrym uśmie- 
cheax 

— Mówi panna Klara, że ciebie 
Interesują zjawiska telepatyczne, mam 
u siebie kilka książek w tej kwestii, 


użyczę ci chętnie. p 
Tarski odetchnął z ulgą. Więc 
oni o mnie mówili i Klara pamiętała 


naszą rozmowę, | ona taka piękna, 
czysta, szczera, czy mogłaby być mo- 
ją narzeczoną kocha 4c innegol? To 
przecież niemożliwe! Ja sam zawi- 
nilem, uniosia mnie zazdrość, skrzyw= 
dziłem swem podejrzeniem Klarę, tę 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 31 stycznia 1912 r. 


885; Finland'a — 284; Serbja — 258; 
Grecja — 53. 

Ogólna liczba, wliczając w to 
kraje niewyszczególnione w powyż- 
szem zestawieniu wynosi, za rok 1908 
—170,000 tomów, 

W tej ogólnej liczbie, my polacy 
jesteśmy wprawdzie tylko maleńką 
cząstką, Pomimo to jednak, możem 
z powyższego wyciągnąć dla siebie 
pocieszający wniosek, iż nie pozo- 
stajemy w tyle w ogólnym dorobku 
umysłowym, pomimo, że w porówna- 
niu do innych (wolnych narodów), 
mamy jaknajgorsze warunki rozwoju. 


M. Gr. 


Wiadomości ogólne, 


© Imiona żydów. Dzienniki 
petersburskie donoszą, że senat osta- 
tecznie wyjaśnił kwestję używania 
rzez żydów imion chrześciańskich, 
Zdaniem senatu, prawodawstwo obec- 
ne nie wzbrania używania takich 
mion, 

Ograniezenia więc pod tym wzglę- 
dem, obecnie nieuzasadnione, mogą 
być zadekretówane jedynie na dro- 
dze prawodawcezej, drogą wniesienia 
do Dumy i Rady państwa odpowied- 
nich projektów. 

Przejazdy za granicę. 
Dyrektor departamentu 
celnych razem: z dyrektorom kolei 
wiedeńskiej, wyjechał do wszystkich 
punktów pogranicznych stacji: Grani- 
ca, Sosnowiec, Kalisz i Aleksandrów, 
celem wypracowania przepisów, słu- 
żących ku ułatwieniu formalności, 
związanych z przejazdem podróżnych 
przez punkty pograniczne, 

, Narada żandarmów. — 
Ukończona została w Petersburgu, 
trwająca miesiąc, narada naczelni- 
ków gubernjalnych zarządów żandar= 
merji, mająca na celu opracowanie 
środków walki ze strajkami, rozru- 
chami masowymi i zaburzeniami wśród 
studentów, 

Uchwały zachowywane są - w ta- 
jemnicy. Według pogłosek uchwalo- 
no, iż koniecznem jest nadanie na- 
czelnikom zarządów żandarmerji szer- 
szych pełnomocnictw. 


Że świata. 


Q Frzyjęcie wniosku pol. 
skiego. Parlament przyjął 
sek posłów polskich, potępiający po- 
litykę rządu pruskiego względem po- 
laków, 218 głosami przeciwko 97. 
Czterdziestu trzech posłów wstrzy- 
mało się od głosowania. Ogłoszenie 


najlepszą, najszlachetniejszą 2 ludzi, 
Czynii sobie gorzkie wyrzuty, jaki 
jest niegodziwy, jak łatwo i chętnie 
podejrzywa i jak podle z jego strony, 
że dał się uwiesć zazdrości nikczem- 
nej. Postanowił być najlepszym dla 
Klary, wyznać jej swój błąd i prze- 
prosić. 

Podniósł oczy na rozmawiają 
cych i niemile dotknął go wyraz za- 
chwytu i uwielbienia ua twarzy Mil- 
cera, 

Przy pożegnaniu zauważył x 
przykroscją, że Klara o wiele serdecz- 
niej żegna się z Miicerem i goręce) 
zaprasza do odwiedzin, aniżeli jego i 
znów opadły go wątpliwości, 

Gdy wyszli na ulicę, zaniepoko- 
jony i rozdraźniony Tarski, posta- 
nowił rozmówić się otwarcie z Mil- 
cerein. 

— Słuchaj Karolu, czy możesz 
być szczerym ze mng? idzie o rzecz 
dla ninje bardzo ważną, 

— Należę do ludzi otwartych, a 
cóż dopiero z kolegą i przyjacielem. 
Mów, odpowiem ci szczerze. 

— Karolu, czy ty kochasz sią w 
Klarze? 

— Ja? — zawahał się chwilę, — 
nie zadawałem subie tego pytania, z 
tego możesz wnosić, że uczucia mole 
wzzgiądem mme! są spoko ne i czysto 
przyjacielskie. 

— A jednak bywasz tak często. 
Rozmawiasz z nią bardzo dużo, z ta- 
kiem ożywieniem i starasz sią jej po- 
dobać, 


y czyka, 


dochodów , 


wnio 


M 


25. 
>. aaa 


wyniku głosowania przyjęto ożywio. 
| 


nem1 oznakami zadowolenia. 


[] Nadsensacja. W cyrku 


Buscha w Berlinie codziennie 
juź 


kasą 


przed wieczorem wyprzedana, 


Berlińczycy nd kilku tygodni walczą 


wprost o bilety na przedstawieni 


cyrkowe. Każdy chce oglądań belgij- 


zadziwiające  „produkcje*, 


Nortona i popatrzyć na jego 
Norton 


mianowicie w oczach publiczności 
wlewa w siebie 100 (dosłownie: sto) 


szklanek piwa. 


Z Cesarstwa, 


A Z życia robotniczego. — 


Strajk 12,000 robotników w fabrykach 


Putiłowskich trwa w dalszym ciągu. 
Robotnicy żądają uwolnienia areszto- 
wanych i wydalenia kontrolera Jakow- 


lewa. 


4 Dziennikarze do Wła» 
dywostoku. Wkrótce przybyć ma 
do Warszawy 100 dziennikarzy ame- 


| 


| 
| 


rykańskich, którzy koleją syberyjską 
zamierzają udać się do Wiadywo= 


stoku. 


emes "> 


Z Litwy i Rusi. 


a 


` 


| 


X Kary za nauczanie. Ko- / 


respondent miński „Rieczy* donosi, 
że w Mińsku litewskim  skazańo 
właściciela ziemskiego, p. Czarnec- 
kiego na 500 rb. kary za otwarcie 
szkoły polskiej w majątku Naczu, 
Nauczycielkę szkoły skazano na 200 
rubli kary, nauczyciela zaś na 100 
rubli, 

X Ucieczka więźniów. Ze 
szpitala wojskowego w Grodnie, zbie- 
gli dwaj więźniowie wojskowi, szere- 
gowcy Bondurenko i Gołobowskij, 

X Karjera naukowa ko- 
bież. Uniwersytet kijowski po raz 

jerwszy postanowił pozostawić przy 
kateńrze matematyki izabellę Abra- 
mowiczówną i przy katedrze jęż. ro- 
syjskiego Barbarę Adrjanowównę, w 
celu przysposobienia do dalszej pra- 
cy naukowej. 


Wiadomości krajowe, 


-* Pogłoski. W Siedlcach, jak 
pisze „Warsz. Myśl“, krążą pogłoski, 
że Siedlce przez czas jakiś będą mia- 
stem bernjalnem nowej gubernji 


| 
| 
| 


| 


| 


chełmskiej, ponieważ w Chełmie nie > 


zbudowano jeszcze gmachów na u- 
mieszczenie biur rządowych. 


— Mój kochany Stachu, nie prze* 
czę wcale, że ona mi się podoba, jest 
wykształcuna, inteligentna i posiada 
dużo wdzięku. To nie znaczy jednak, 
że w niej sią kocham, jest przecież 
twoją narzeczoną, a wkrótce będzie 
żoną, Czyż uważasz mnie za tak mar- 
nego człowieka, ażebym podstępnie 
chciał rozerwać zamierzone małżeń- 
stwo? Przeciwnie, bardzo gorąco 
pragnę, ażebyście się pobrali i byli 
szczęśliwi. 

— A teraz spytam się ciebie pod 
stowem,— zniżył glos i z obawą mó- 
wil; — czy nie zauważyieś, ż6 ona, 
ed czasu jak bywasz, zmieniła się? 

— Pod jakim względem? 

— W stosunku do mnie. 

— Nic nie spostrzegiem. Zdaja 
mi się, że ona szczerze cię kocha, a 
będąc pewną twej miłości kaprysi 
troch» i jest wymagającą, 

— Bo widzisz Karolu, — zaczął a 
po*nym trudem, — nie bez wysiłku, 
ale zdecydowałem się, że gdybyście 
sią wy oboje kochali, ja zrzekę sią 
moich praw. Więcej zależy mi na jej 
szczęściu, aniżeli na mojem. 

— (o ci się śni? — zaśmiał się 
Milcer. — Mogę ci przysiądz, że o 
małżeństwie nigdy nie pomyslalem i 
raz w rozmowie powiedziałem jej © 
tem. No, wiesz, i suma Klara jest 
zbyt zacna, czysta | sziachetna, ażeby 
zawiązywać romans, będąc po słowia 
z drugim. ; 

— Hm... zapewne.. i ja tak sądzę. 


(D. 6, n.h) 


— Zatonięcie pod lodem 
karety czterokonnej z woź- 
nicą. Donoszą nam z Grójeckiego, 
iż onegdaj pp.Daszewscy z brzumina 
wybrali się swymi końmi do War- 
szawy. Woźnica dla skrócenia sobie 
drogi, chriał jechać przez zamarznię- 
te już jezioro czerskie, ale na Żąda- 
nie p. D. pojechano dalej okólną 
drogą. 

Powracaiąc jednak do domu bez 
państwa, którzy pozostali w Warsza- 
wie, nieoględny woźnica skierował 
się przez jezioro, na którem lód się 
załamał j kareta z czwórką koni, 
oraz powożący 'nimi — poszli na dno. 


+ Pożar w kopalni. Nocy 
wczorajszej w kopalni „Andrzej 1ll* 
we wsi Łagisza, w pow. będzińskim 
powstał pożar, który strawił magazy- 
ny i urządzenia podziemne. Pożar 
ugaszono rano. Straty poważne. 


przedstawienia dla naszy: 
prenumeratorów. 


Na 10-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 

we środę 5 lutego, 
braliśmy niezwykle zajmującą sztu 
kę historyczną w 5 aktach W. Gasið- 
rowskiego. p. t. 


Pani Walewska. 


Sztuka ta, przy znakomitej grze całe- 


go zespołu artystów, niezwykle staran- 
nej wystawie i dekoracjach zyskała 
sobie olbrzymie powodzenie. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płacone) prenumeraty, nabywać moż- 
ełk administracji pisma naszego od 
jutra. 


Kronika. 


= (f) © książki meldunko- 
we. oai się często wypadki, 
że w celu zbierknia informacji 0 oso- 
bach poszukiwanych, funkcjonarjusze 
policyjni zabierają z domu książki 
meldunkowe i trzymają je po kilka 
dni, pozbawiając przez to rządców 
możności akuratnego pełnienia obo- 
wiązków, 


Pani Wanda w Zodzi. 


(Maty ale złośliwy feljeion). 


ann mm 


Maj bzy 


„ Pociąg majestatycznie zbliżał się 
do stacji... . Pani Wanda, dostatecznie 
wyspana w ciągu długiej podróży od 
Koluszek do Łodzi, odswieżyla swoją 
twarz mieszaniną sublimatu ze spiry- 
tusem i zamierzała zdjąć swe pudło 
z „wyższych* sfer. Ale ją nagle uprze- 
dził właściciel długiego nosa, wycią- 
gaiąc swe nie znające wody— ręce, po 
swoje pakunki,,, 

Pani Wanda — zmuszona 
przeczekać zapał wykwintnego to- 
warzysza podróży, — zagłębiła się w 
czytanie powieści „Dusza mężczyzny*, 


— jako utworu, przeznaczonego a 
nieuświadomionych mężatek... 
Chwilami myslała o tem, czy p. 


Mila będzie na stacji... Przecie—jako 
warszawianka — jest punktnalną.., 

Zaledwie pociąg stanął—p. Wanda 
niemal odrazu wpadła w objęcia... 
p. Witolda, męża p. Mili, która w in- 
nej zupełnie stronie szukała przyja- 
ciółki... 

Po chwili „szczęśliwy* (ironiczna 
uwaga p. Mili) małżonek usiadł w do- 
różce naprzeciwko pań. Pomimo 
pewnych niewygód panie przyjrzały 
się sobie na tyle, by spokojnie skon- 
statować fakt, iż nie ustępuje w ni- 
czem jedna drugiej, na co p. Witold 
zgodził się... z przyjemnością... 

Droga z kolei na Konstanty- 
nowską nie przyniosła im nic nowego. 
Panie, zresztą, szczebiotały, nie sły- 
sząc połowy wzajemnych odpowiedzi, 
zaś p. Witold podziwiał (zezem od 


W sprawie tej, oberpolicmajster 
warszawski wydał rozporządzenie, a- 
by książek meldunkowych .pod żad- 
nym pozorem z domu nie zabierano, 
a załatwianie wszelkich informacji 
dokonywano na miejscu. 

Opierając się na tem rozporzą- 
dzeniu, rządcy domów w Łodzi wy- 
stępują do policmajstra, p. Gruzino- 
wa, z prośbą, o wydanie identyczne- 
go rozporządzenia. 

— (f) Skutki kryzysu. Ad 
ministracja fabryki Teodura Finstra, 
przy ul. Juljusza nr. 28, zawiadomiła 
przed dwoma tygodniami robotników, 
że z powodu niedokladnego wykoń- 
czenia towaru przez rohotników, ce 
właścicieli fabryki naraża na duż 
straty, obniża płacę zarobną o 1 
proc. 

Ogłoszenie to wywołało zatarg, 
który trwał całe dwa tygodnie. Po- 
nieważ strony powaśnione nie do0sz- 
ły do porozumienia, wczoraj fabrykę 
zamknięto ma czas nieograniczony. 
Bez pracy pozostało 135 robotników. 

— W sterach przemysłowych Ło- 
dzi otrzymano wiadomość, ze w Tul- 
czynie, gub, podolskiej, likwiduje swe 
interesy firma manufakturowa „W. 
Chiterman i spadkobiercy“, 

Firma egzystuje od 50 lat i przez 


"cały czas swego istnienia miała opi- 


nię nieposzlakowaną, wypłacając zaw- 
sze w terminach należności. (o ro- 
ku czyniła w Łodzi zakupy na setki 
tysięcy rubli, przemysłowcy zaś łódz- 
cy dawali jeì towary bardzo chętnie, 
wiedząc, że firma nie zawiedzie ich 
zaufania, 

Do ruiny doprowadził ową firmę 
dzisiejszy zastój w, przemyśle. 


(f) O zebranie. Trzech rò- 
botników łódzkich zwróciło się do 
poliemajstra miasta z prośbą 0 u- 
dzielenie pozwolenia, na zwołanie w 
niedzielę dnia 2 lutego o godzinie 
pół do piątej po południu w lokalu 
przy ulicy Mikołajewskiej Ne 11 Ze- 
brania, na którem byłyby rozpatrzo- 
ne kwestje związane z istniejącym 
kryzysem i brakiem pracy. i 

Q) Rewizje cukierni i re- 
stauracji. Komisarz 4 cyrkułu po- 
licyjnego i lekarz cyrkułowy dr. Mon- 
czewski, zwiedzali wczoraj wszystkie 
cukiernie, restauracje, kawiarnie i mle- 
czarnie w obrębie 4 cyrkułu. Wszyst- 
kie te zakłady znaleziono w należy- 
tym porządku; w jednej tylko ka- 
wiarni stwierdzono lekceważenie prze- 
pisów sanitarnych i sporządzono od- 
powiedni protokuł. 

= (f) Rewizje składów bro- 
ni. Policmajster m. Łodzi dokonał 


żony) wspaniałą kitę na kapeluszu p. 
Wandy i ładny jej rasowy nosek... 

W sypialnym pokoju p. Mili, 
według jej relacji malowanym na ró- 
żowu—p. Wanda ze zdumieniem spo- 
strzegła, że ściany byty literalnie 
czarne od wilgoci. — A Witold—zde- 
tonowany wytłomaczył, że to jest w 
Łodzi zwykłe zjawisko, gdyż prawo 
wogóle zawsze broni kamieniczników, 
a kamienicznicy oskarżają lokatorów 
o zaprowadzenie wilgoci... 

P. Wanda szczerze rozczuliła się 
niedolą oliary dzisiejszego stanowiska 
właścicieli domów i.. utarła jej łzy, 
wspaniałem pudłem czekolady... 

P. Mila na takie dowody słodkiej 
pamięci, reagowała kalafjorami, które 
w Łodzi istotnie są niedrogie, inne 
potrawy, smacznie przyrządzone — 
ostatecznie rozproszyły mieszkaniowe 
chmury i zapanowała zupełna har- 
mon)a, poparta projektem zwiedzenia 
„ocali“ wielce „kulturalnej“ instytucji 
w Łodzi. 

Nie wiem, czy p. Wanda Wwyjąt- 
kowo upośledzona ód losu istota, czy 
też wymagania, jalk na Łódź, ma za 
wielkie, dość, że nie wiodło Się jej u 
nas kapitalnie. 

,Szumny program na rogach ulic 
zwiastował całe morze ' uciech, do 
których sympatyczny trójkąt pośpie- 
szył trochę... nie znaczyło to, by ze- 
gar wskazywał mniej, niż było, Któż 
słyszał w grodzie łódzkim mierzyć 
czas poważnie? Łódź lubi niespodzianki. 
I oto Sfinks dał ją, 

Tę niespodziankę dla polskiej 
publiczności zgotował „polski znako- 
mity humorysta*. (Drugi humorysta 
—któremu się nie wiedzie).. O pol- 
skości tego pana świadczy... końców- 
ka... jego nazwiska, o dowcipie zaś— 


TEPER PTN w 


e 


rewizji w składach broni: A. Matjatki. 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 10i R. 
Arnekera — przy ul. Piotrkowskie 
nr. 91. Rewizja wykazała że'w obu 
składach znajduje się więcej broni 
aniżeli dowodów urzędowych na nią, 
wobec czego sporządzono protokuły 
dla pociągnięcia właścicieli do odpo- 
wiedzialności. 

= (f) Protokuły w hotelach. 
Wczoraj z rozporządzenia poliemaj- 
stra p. Gruzinowa dokonano rewizii 
niektórych hoteli, przyczem właści- 
cielom hoteli „Manteufla*, „Bristol i 
Europejskiego sporządzono protokuły 
za to, że przy wejściu do hotelu nie 
było szwajcara. 

(() Kewizje handlarzy 
książek. Inspektor drukarni, li- 
togratji, księgarni i t. p. zakładów 
p. Lisiewicz dokonał rewizji u Toz- 
maitych osób, reklamujących się w 
pismach przeważnie rosyjskich, w 
celu wynalezienia handlarzy książek 
i pocztówek pornograficznych, Re- 
wizja nie dała żadnych wyników. 

(() Z Tow. krajoznaw- 
czego. Wyznaczone na d. 26 b.m., 
ogólne zebranie członków Tow kra- 
joznawczego, nie doszło do skutku 
z przyczyn od zarządu niezależnych, 
nowy termin ogólnęgo zebrania wy- 
znaczono na dzień 2 lutego, 0 godz. 
4 po pot, w lokalu własnym (Piotr- 
kowska 91 | 


- (r) Bibljoteki Tow. krze- 
wienia oświaty przy ul: Mikoła- 
jewskiej nr. 11, Piotrkowskiej nr. 307, 
Widzewskiej mr. 146 i Zgierskiej nr. 
15—otwarte są w środy, soboty i nie- 
dziele. 

(r) Tow. krzew. oświaty 
rzypomina, że w niedzielę dnia 2 
utego o godz. 2 po poł, w lokalu 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 11, dr. 
M. Kaufman wygłosi odczyt p. t. 
„Tajemnicze własności krwi*—ilustro- 
wany obrazami niknącymi. l 

Wejście od 10 do 30 kop.; dla 
członków- 6. kop. 

= (m) Ze Stowarzyszenia 
nauczycieli. Wczoraj, w lokalu 
Stowarzyszenia nauczycieli chrześcjan 
przy ulicy Konstantynowskiej Ne 5, 
odbyło się zebranie sekcji pedago- 
gicznej, - 

Po. wysłuchan iu teos7 u p. Mac- 
ner p. t. „Historja wychowania w 
XVIII i XIX wieku.“ Po  odozycie 
podjęto dyskusję na temat;dzisiejszego 
systemu wychowania. i 

m) Z sądu bałuckiega 
W tych dniach nadeszła odmowna 
odpowiedź władz odnośnych na proś- 
bę sędziego gminnego na Bałutach, 


własna samopochwała, że mówi „pod 
figurą i symbolem* bo „chadzał przez 
7 lat koło gimnazjum“, 

Na wysokie komika o sobie mnie- 
manie, publiczność reagowała: syka- 
niem, na co obrażony „gimnazista“, 
a raczej kandydat na gimnazistę— 
odpowiedział wymyślaniem ze sceny... 

Ale... NAK do p. Wandy, o- 
szołomionej nawałem niedoznawanych 
wrażeń. P, Mila zaproponowała zwie- 
dzenie „Chat noir“. Ale p. Wanda, 
dowiedziawszy się, że tam grasuje 
autor dowcipnych wymyślań —zro- 
biła lekką aluzję do... migreny i po- 
wróciła pod gościnny dach pp. Wi- 
toldostwa, 

Nazajutrz p. Mila od samego ra- 
na łamała sobie głowę nad proble- 
matem: w jaki sposób zatrzeć niemi- 
łe wrażenia poprzedniego dnia... 

I znów trójkąt podążył na... „Ta- 
jemniczą postać*. Firma odpowie- 
dzialna... (bal sam  Mielewski — w 
głównej roli) a artyści niezaprzecze- 
nie utalentowani. Pp. Mila i Witold, 
usadowiwszy pomiędzy siebie p. Wan- 
dę, z błogim: uśmiechem zadowolenia, 
skierowali lornetki na scenę... 


Ale. już podczas 1 aktu ućmiech 
ustępować począł miejscu zdziwie- 
nia... I choć w dalszym ciągu sztu- 
ka przez moment błyska talentem 
myśliciela i wzbudziła zainteresowanie, 
w drugim akcie nuda wyparła zu- 
pełnie cień uśmiechu. 

Z niepokojem spoglądała p. Mila 
na swoją przyjaciółkę... Twarz p. 
Wandy zdawało się, hamowała wy- 
buch płaczu. Jak ratować sytuację? 
Aż oto poczciwy autor niespodziewa- 
nie przyszedł z pomocą: za pośred- 
nictwem „Tajemniczej postaci* po- 
czął ze sceny wyprawiać jednego 


w sprawie wyasygnowania środków 
na utrzymywanie kancelisty ,sądo- 
wego. 

Dotychczas, oczekując zatwier: 
dzenia etatu kancelisty sędzia gminy 
na Bałutach opłacał go z własnej 
szkatuły, gdyż wobec nawału pracy 
nie może sam odołać pracy 
eko z prowadzeniem kance- 
arji. 

} = (r) Ze Stow. robotników 
chrześciańskich. Staraniem Sto- 
warzyszenia robotników chrześcjan, 
w sali „Domu Ludowego“, przy ul. 
Przejazd nr. 34, w niedzielę o godz. 
7 wieczorem, odbędzie się pogadanka 
p. t. „Marjański Wieczór*, 

= (r) Z cechu kominiarzy, 
W niedzielę dnia 2 lutego o godz. 2 
i pół po poł, w lokalu PY ulicy 
Aleksandrowskiej nr. 70, odbędzie się 
kwartalne zebranie majstrów komi- 
niarskich. | 
(r) Z gospoty czeladzi 
stolarskich. W niedzielę, dnia 2 
lutego, w lokału przy ulicy Widzew- 
skiej Ni 84, odbędzie się zebranie 0- 
(Maria członków gospody czeladzi sto- 
arskich. 

Na zebraniu odbierana będzie 
składka szpiatalna. 


Wypadki. 
== (f) Mapad bandycki. Wczó- 
raj około godz. 7 wiecz. wracał do 


domu, z 7 Tow. pożyczkowo-oszczęd- 
nościowego, Sars? podniósł 60 rb. 
Adam Arabski, Na ul. Szkolnej, oko- 
ło domu nr. 21, napadło na niego $ 
bandytów i grożąc rewolwerami, ode-. 
brali mu gotówkę, poczem zbiegli 
bezkarnie. | 

= (0) Kradzież na poczcie. 
Wczoraj około godz. 12 w PAŃ 
na poczcie głównej przy ul. .Przejazd 
w czasie, kiedy odpowiedni urzędnik 
zajęty był ekspedycją, jakiś człowiek 
zabrał leżącą na okienku paczkę wa- 
gi 16 funtów i skierował się do wyj- 
ścia, lecz był zatrzymany i oddany' 
w ręce policji. Jest to. Francisze 
Woźniak, 24 lat, bez mieszkania i 
określonege zajęcia, Osadzono go w 
areszcie, l 

= (p) Z głodu i mrozu, P 
ul. Piotrkowskiej nr. 87, uległa-ogól- 
nemu: osłabieniu-z głodu i zimna 
eo Gitla Mośkowicz, lat 70, 
w > Dziś e godz.:ł w nocy pr 
uł. Dzielnej nr. 21, znaleziono na mli- 
cy w stanie nieprzytomnym, zmarznię- 
tego, nieznanego z nazwiska człowie- 
ka, lat około 50. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala Aleksandra. 

= (P Zaczadzenie. Przy ul. 
Aleksandrowskiej nr. 107, ulegli za- 


artystę po drugim, a kiedy w ostat- 
nim akcie wracać zaczęli po kolei 
wszyscy — już czyści, wybieleni w 
źródle cnoty, obmyci od „skaz grze- 
chowych*,—pani Wanda zaśmiała się 
serdecznie; „O cnotol Jakżeś nudna... 
na sceniel..." 

A pan Witold, spoglądając ukrad- 
kiem przez ramię p. Mili—pomyślał: 
a jakże by piękną była twoja... nie- 
cnota i wdzięk twego grymagu... ze 


a: 
` P. Mila—jednak nie dała za wy: 
graną.. Na repertuarze teatru pol- 


skiego zjawiła się sztuka Shawa... 
Premjeral—Coś może ciekawego! 

_. . I znów trójka jest w teatrze! Pa- 
ni Wanda ułożyła suknię, którą p. 
Witold w niemym podziwie nazwał 
delją królewską. W. teatrze jednak, 
szukając oczyma pięknej p. Rodmun- 
dowej,—nastąpił niefortunnie na ogon 
sukni p. Wandy i p. Wanda musiała 
na sekundę—znów wpaść w jego... 
ramiona... 

Ale... oko surowe poskromiło 
męża, że wcale niepatrzył na scenę... 

A panie patrzyły na wiele cie- 
kawych rzeczy: na wybuch  aeropla- 
nu, na wybuch miłości eórki kupca, 
na wybuch narzeczonego,który dosta- 
wał w skórę od szwagra,na wybuchy 
jego szwagra, który tłukł dla uspo- 
kojenia wazony na wybuch gniewu 
robotnika na swego pana... „Patrzyły 
też pasie na szereg żywych marjone- 
netek, nie wiedzących ra co i poco 
kazano im dogadzać fantazji angiel- 
skiego karykaturzysty.:. 

W końcu O: humor udzielił 
się ze sceny i p. Wandzie, atoli —re- 
alnej przyczyny śmiechu — trójkąć 
wyjaśnić sobie nie umiał — P. Witold 
zaopinjował, że artyści grali koncar 
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stąpił w roli konkurenta, 


wszystko w celu zabawienia 


czadzeniu od pieca w piekarni: Mi- 
chał Staszyński, lat 14, Juljusz Funt, 
łat 15 i Michał Czeblin lat 21. 

= (p) W kłótni, Przy ul. Piotr- 
Kkowskiej nr. 145, właściciel sklepu 
Henoch Tuszyński, lat 41, w kłótni, 


: pderzony tępem narzędziem, odniósł 


ranę głowy. 

i (p) Skutki ślizgawicy. 
Przy ul, Długiej nr. 8, lcek Miijoner, 
gobotnik, lat 54, poslizgnąwszy się, 
upadł i złamał lewą ręką, 

— Takiemuż wypadkowi uległa 
na ul. Wschodniej nr. 25, Dora Szeps; 
żona handlarza, lat 50. 

= (b) Pożar. Dziś o godzinie 
8 rano w składach fabryki br, Cad 
przy ulicy Juljusza N+ 21, wybuch- 
nąt pożar. 

rzy akcji ratunkowej czynne 
były I i II oddziały straży ochotni- 
czej i straż miejska, 

Straty wynoszą około 4000 rub. 

(o) Dia mirażu maiżeńe 
stwa. Naiwnosć starych panien 
niema granic, W nadziei wyjścia za 
mąż, czynią wszystko możebne i nie- 
możebne, W mieście naszem wytwo- 
rzył się nawet specjalny typ szanta- 
dk operujących tylko na tem 

0 


u, 

f Niajaka R: H, panna lat 38, siu- 
żąca przy ul. Benedykta JM 18, po- 
znała przed rokiem niejakiego Ma- 
jera Kranca, lat 24, zamieszkałago 
przy ul. Brzezińskiej M 5, który wy- 
Przez ea- 
ły czas naiwna H. dawała mu 
kilka i kilkanaście rubli, to na žy- 
cie, to na ubranie. Kiedy H. przed 
dwoma tygodniami poczęła domagać 
się oznaczenia dnia ślubu, K. zażą- 
dał od niej pieniędzy na załatwienie 
przedślubnych formalności, H. pod- 
niósłszy z kasy oszczędności w su- 
RY rb. doręczyła je konkuren- 
towi. 

Otrzymawszy pieniądze, Kranc, 
oświadczył, że musi wyjechać na dwa 
dni do Radomia po metrykę. Ponie- 
waż „narzeczony* przez dwa tygod- 
nie nie wracał, H. pojechała sama do 
Radomia, gdzia się dowiedziała, że 
K, wcale tani nie był i prawdopodob- 
nie uciekł, ażeby gdzieindziej po- 
wtórzyć konkury. 

Przybywszy do Łodzi H. zamel- 
dowała 6 tem policji, która za Kran- 
cem rozesłała listy gończe. 

Zamiejscowa. 
= (x) Z Tuszyna, W parafii 
Tuszyn wybrano na bieżące trzechle- 
cie nowy dozór kościelny, w skład 
którego weszli pp.: Stanisław Pota- 
siak, Adam Furmasek i Michał Grob- 
ski, Sklad tego dozoru został w tych 


towo, ale nie umiał powiedzieć p. 
Wandzi—co grano i... pôco? 

„ Wieczorem — jeden z trójkąta— 
wspomniał coś z powodu „teściow- 
stwa“. Zawiązałą się dyskusja, — A 
gdy p. Mila, jako pieć beza e Pl 
piękna—odebrała głos p. Witoldowi, 
— ten z energją stłukł talerz... 

Tego było już zanadto! p, Wan- 
da-—zrozumiała— co to jest Łódź, jak 
ona magicznie ułatwia rozwiązania tak 
poweenyen zagadnień.. Trzy dni, 

al nawet pięć upłynęły—a karnawał 
tam kipi na świecie! 

A ona? ta ladna pani Wanda — 
słucha świergotu 6-letniego deliina 
p: Witolda, szczebiotu p. Mili, Hiozo- 
owania a la Nietzsche jéj męża—a to 
gościa 
by mógł po powrocie do domu po- 
wiedzieć: Łódź—to duże miasto... 

l przyszło rychło rozstanie... 

Na dworcu parowóz rzucił gė- 
ste warkocze dymu na świeży, biały 
śnieg... P. Wanda wracała de nięża... 
Przysłał  wyźwolemie:  telegr:ml. 
Łódź nie została zwiedzona— bo Uliż= 
sze fabryki były zumiknięte, a do 
dalszych, — paniom bylo za daleko... 

— A wiecie co? rzuciła nagle p. 
Wanda. — Jednak ta Łódź. to wielki 
Pacanów. 

— Jak tu morzecie istnieć?.. Ja 
żyję myslą o Warszawie! toć na Po- 
wązkach i tam jest lepiej... 

— A my.. rzuciła p. Milla=uwa- 
żamy Łódź za przedmieście Warsza- 
wy. Kiedy chcemy jazdal 
+  — A no—zobaczymy się w War- 
szawie... Pociąg ruszył... 
Ł Al, 
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„niczyć 
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dniach przez gubernatora zatwier- 
dzony. 

() Ciekawy napad ban- 
dycki. We wsi Szczutkinie: pod 
Tuszynem zdarzył się przed. kilku 
dniami ciekawy napad bandycki. W 
nocy do chaty Jana Bartłomiejczaka 
zaczęło sią dobijać 2 mężczyzn, wo- 
łając na B. po rosyjsku. 

Gdy b. powstrzymany obawą, 
nie chciał otworzyć, ludzie owi wy- 
bili okiennice, wyciągnęli B. na pod- 
wórze, poczęli go bić kiiami i ciężko 
pokaleczyli siekierą, Twarzy ich B. 
dojrzeć nie mógł gdyż byli w ma- 
skach, wkrótce zaś pod' ciosami 
omdlat. 

bandyci wszedłszy znowu do 
chaty żaś B. wrzucili do piwnicy i 
otwór zastawili beczką kapusty, po- 
czem splądrowawszy mieszkanie za- 
brali 110 rubli i zbiegli, 


Rozrywki i zabawy. 


= (.) Reduta Aktorska. Gdy- 
by sala teatru Polskiego i połączona 
z nią sala Koncertowa hyły pięć ra- 
zy większa od obecnych, nie zdola- 
łyby pomieścić*osób chcących uczest- 
w poniedziałkowej „Reducie 
Aktorskiej“. Komitet, chcąc uniknąć 
ścisku i zapewnić rależytą wygodę 
zaproszonym, zmuszony był, choć z 
wielkim żelem, ograniczyć liczbę bi- 
letów. 

W poniedziałek tedy z uderze- 
niem godz. 11 przed północą, wszyscy 
artyści zebrani „in corpore* w przed- 
sionkach przyjinować będą publiez- 
ność i wprowadzać do obu sal. Upro- 
szone damy zasiądą w pawilonach 
przy sprzedaży cukrów i kwiatów — 
ognista węgierka w pawilonie z wi- 
nem węgierskiem— urocza francuska 
z perlistym szampanem; sprzedaż — 
po niskich cenach—bez karoty. Pan 
Wł. butrymowicz, art. malatz przy- 
był już z Warszawy i objął kierunek 
przyozdabiania artystycznego sal. W 
niedzielę zaś prz 
Mrozińska i p, Tadeusz Ulanowski, 
aby wziąć udział w kabarecie—tej 
największej atrakoji reduty. 

= () Koncert= raut. Tow. 
muz. im. Szopena urządza w niedzie- 
lẹ, dnia 2 lutego, w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej JIN 108, kon- 
cert-raut. 

Na program koncertu złożą się 
występy chóru i orkiestry symfonioz- 
nej Tow.; śpiew solowy p. Lewenstei- 
nówny; gra na furtepjanie p, Findei- 
senówny i deklamacja dyr. teatru 
Polskiego, p. Bednarczyka. 

Początek rautu o godz. 8 wiecz. 
Po wyczerpaniu programu — zabawa 
taneczna. 

= (.) Bal kolejowy. Jutro, w 
lokalu własnym przy ul. Widzew- 
skiej nr. 78, o godz. 9 wieczorem 
„Koło prac, kolei fabr. łódzkiej* urzą- 
dza bal, na program którego złożą 
się tuńce, poczta i inne rozrywki kar- 
nawałowe 

Bal, sądząc z zainteresowania, 
będzie miał duże powodzenie. 

() Bel „Koła panien, 
Jutro, w Białej sali Mauteufla, odbę- 
dzie się doroczny bal „Koia panien* 
na rzecz szwalni, znajdującej się 
przy pomienionem pożytecznem Sto- 
warzyszeniu. 
est nadzieja, że zapówiedziana 
zabuwa, ze względu na cel, jak i tra- 
dycję kilkoletnią, cieszyć się będzie 
zastużonem powodzeniem. 

= (.) Z Tow. pł.iraść, Wo- 
bec koficzącegu sią okresu karnawa- 
lowego, zgodnie z tradycią lat. po- 
rzednich Dow. śpiew. „Eira“, jutro, 
t. i w sobote dn, 1 lutego, o godz. 9 
wiecz., urządza dla swych  człunków, 
uraz gosi wprowadzonych: wieczór 
pod nazwą „Zakonczenie karnawału*; 
w lokalu własnym przy ul, Piośrow- 
skiej Ne 91, 

Prócz udziału zespołu śpiewacze- 
go Tow, między innemi atrakcją 
wieczoru niewątpliwie będzie tercet 
mieszany i duet męzki — wyszkolone 
z Bij własnych, 

Kierownik koła dram, „Liry* p. 
Gorxeński zaprodukuję się jako hu- 
nióry sta-monulogista. 

Po skończonym programie nastąpią 
tańce, ; 
Skrzętni 
starań, aby wieczór ten pozostawił 

jak najsympatyczniesze wrażenia, 


ybywsią pani Mery . 


gospodarze dokładają - 


e scęnv i eFfradv. 


Teatr Polski (Cegielniana 68). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam, co następuje; 

Dzis, po cenach popularnych, 
znakomita sztuka Bahra, pod tyt. 
„Dzieci“, r 

W sobotę, o godz. 4 po poł, 
przezabawny „Dobrze OM frąk*, 
wiecz. o godz. 8 m. 15 „Wiek miłoś 
ci* po raz drugi. j 

W niedzielę, o godz. 8 i pół po 
poł, „Cyganerja Warszawska”, wie- 
czorem o godz. 8 m. 15, po Taz trze- 
ci „Wiek milości“. 

Uzwartkowa 


premjera najnow- 
szej komedji jowialnej, Bolesława 
Gorczyńskiego, p.t. „Poeci się że- 
nią* obudziła duże zainteresowanie. 

Ulubiony to dla łodzian komedjo- 
pisarz i utwory Gorczyńskiego cie- 
szyły się zawsze dużem powodze- 
nien, niewątpliwem więc jest, iż 
Adobe przypadną do gustu publicz- 
ności. 

Sztukę wystawia p. Bednarczyk, 
a obsadę tworzą pierwszorzędne siły 
naszej komedji. 

Pracownia malarska zajęta jest 
przygotowaniem dekoracji do wspa- 
niałej tragedji Asnyka, p. t. „Kiej- 
stut“. 


Teatr Popularny. 


Z kancelari teatru komunikują 
nam, co następuje: 

Dziś, w piątek, „Pani Walewska“, 
sztuka w 5 aktach  Nikorowicza, 
przedostatni występ p. J. Popław- 
skiego. 

Jutro, w sobotę, po południu, 
„Potęga ciemnoty* Tołstoja, wieczo- 
rem Zaś o godz. 8.16 ukaże się po 
raz pierwszy arcyzabawny wodewil 
ze śpiewami i tańcami Z. Buchbinde- 
ra p. t „Żonaty kawaler“ z muzyką 
Kratzera, 

Główniejsze role odtworzą; pp. 
Jasińska, Borzewska, Elertowicz, Rom- 
ska, Kochówna, Kułakowska, Malwicz, 
Chrzanowska, Romowicz, Morska, oraz 
Orłowski, Piekarski, Piotrowski, Ku- 
łakowski, Zborowski, Miciński, Ma- 
chalski i inni. 

Treść cała trzymana w tonie hu- 
morystycznym bawi od początku do 
końcowej sceny wodewilu, a aktual- 
ne kuplety I melodyjne 7 Dadi uzu- 
pełniają żywą akcję sztuk 


Koncert Kreisiera, 


W sobotę dnia 8 lutego grać bę- 
dzie w sali Koncertowej przy ul. 
Dzielnej jeden z wielkich królów 
skprzypcowych — Fryderyk Kreisler. 

Melomani łódzey słyszeli już tego 
wielkiego astystę w ubiegłym sezonie 
muzycznym - niezawodnie więc kon- 
cert sapo wiadziong na sobotę przysz- 
łą wzbudzi olbrzymie  zaintereso- 
wanie, 

Bilety — w składzie instr. muz. 
Frydberga i Koca — przy ul, Piotr- 
kowskiej nr. 90. 


i Z teatru. 


Teatr Polski 


„Wiek miłości'i 
Komedja w 4-ch ak- 
tach Piotra Wolta. — 
Reżyserował J, Orliń- 
ski, 


Kto dłużej nieco żyje na świecie 
— a sam nie jest kabotynem, — ten 
zapewne sprawdził maksymę, że naj- 
niebezpieczniejszy mRubikonem kobie- 
ty jest jej balzakowska,.era jesiennej 
tęsknoty za miłością świeżego i mło- 
dego serca. i 

Życie kobiety nieomal każdej, 
nawet tak zwanej wiernej małżonki, 
— skłąda się z dwuch epok: marzą- 
cej uroczej wiosny i tęsknie zaduma- 
nej jesieni... Tylku wiosna życia mie- 
wa iluzje z nieświądomosci, zaś jê- 
sień życia — pomimo swiadomosci. 

Genowefa Clareus (p. Gromnioka) 
ma lat 40 i pokochała wpierw przy- 
jaeiela, potem kochanka, pewnego 
złotego” miodzieńca — Maurycego Ge- 
rarda (p. Rydzewski). A starszy, po- 
siwiały p. Tavernay — pokochał mło- 
dą żonę - Colette (p. Zielibska). — 


N 25. 


Ich znajomi, — młody Longecourt 
(p. Wislański), stary Bellencontre (p. 
Orliński), — nie rozumieją życia bez 
kobiety, Bellencontre ma. kochankę 
(R. Bachnerówna), zaś Longecourt za- 
iera Maurycemu kochankę. 
Obrazki z życia tych ludzi two- 
rzą komedję Wolfa. 
Coletta spostrzega jednak, że ją 
po paru latach zdradza ukochany 
ochanek, zdradza z żoną Tavernoy, 
— a ostatni to również spostrzega i 
w rozpaczy godzi sią % Colettą — 
doradza — nie nie mówić, i myśleć 
0 małości. — Na co Tavernoy odpo- 
wiada, że na taki uczynek zdobyć się 
nie moża... 
. Rezygnacja Coletty jest najlep- 
szym spostrzeżəniom  psychologicz- 
nem autora, — Pozatem p. Wolf 
nie pogłębiał ani swych typów, ani 
swych pomysłów ideologicznych. — 
Autor głównie się troszczył © żywy, 
zręczny djalog i ruchliwą akcję, | to 
mu się udało. — Każdy typ miał kil- 
ka udatnych momentów. djalogicz- 
nych. f tylko! — Pogłębień poszcze- 
gólnych typów daremnie szukać. — 
Typy te są znane i sytuacje — bar- 
dzo często się powtarzające w na- 
szem szarem życiu. W utworze po- 
ety znać pewien dobroduszny uś- 
miech i delikatny cynizm. wesoło 


„drwiącego człowieka z miłego łobuzer- 


stwa mężczyżny, który zawsze, czy 
mu wolno czy nie wolno — korzysta 
z nieopancerzonego serca kobiety, — 
Tego rodzaju utwory są trudne do 
wykonania i wymagają rutynowa- 
nych artystów, oraz pomysłowej fte- 
żyserji. 

I znów — jak w „Mezaljansie*— 
artyści teatru Polskiego złożysi do- 
wód, że pracuią intensywnie i mają 
doskonałych kierowników. Niektóre 
sceny szły wprost z olśniewającą 
techniką, Pierwszeństwo należy przy- 
znać paniom Gromniokiej i Bachne- 
równie. Pierwsza uwydatniła swą 
świetną techniką sceniczną i wielki 
umiar artystyczny, zaś panna Bach- 
nerówna — starannie, nader inteli- 
gentnie opracowała typ Andrea Bou- 
qet- Artystka już zapanowała nad 
tremą i odzyskała swą dawną swo- 
bodę i wdzięk ruchów. — Warto, by 
ta artystka częściej dała się słyszeć 
z naszej sceny, 

P. Rydzewski grał dobrze,—sta- 
rannie, z humorem. Ale rolę jego 
byłoby lepiej powierzyć amantowi o 
młodszym wyrazie twarzy, 

Grę P: iślańskiego — jak zwy- 
kle, cechowały—wytworność i umiar 
artystyczny. — P. Orliński — niepo- 
równany w rolach charakterystycz- 
nych z krótkiej swej roli—zrobił pe- 
rełkę jasnego, pogodnego humoru, 

Najgłówniejszą wa komedji 
Wolfa — jest jej rozwlekłość. Zdaje 
mi się, że dobre zamiary reżyserji — 
znacznie ożywiłyby sztukę—tak sta- 
rannie wystawioną i starannie opra- 


Cowaną. 
A W. M. 
P. 8. Czy nie możnaby było 


premjerę w razie przyjazdu Filhar- 
monji odkładać na inny dzień. 


Kronika sądowa. 


Z sądu okręgowego. 


Drugi wydział karuę sądu okręe 
gowego piotrkowskiego na kadencji 
w odzi rozważał następujące 
sprawy: 

O zabójstwo. 


W pierwszej był oskarżony 18 
letni Józef Reszke, © zabójstwo Jul- 
jusza Szolca, 

Reszke do winy się przyznał wo- 
bec czego świadków nie badano, 

Po zbadaniu eksperta d-ra. Jel- 
nickiego sąd skazał Reszkiego na 
półtora roku więzienia, (b) 


O roztrwonienie I przywła» 
szczenie. 


W dniu 24 września 1911 roku 
Towarzystwo „Maggi* podało skargę 
na imię prokuratora sądu okręgowego 
o pociągnięcie do odpowiedzialności 
sądowej byłego wojażera firmy, Mat- 
jana Kowalskiego 0 przywłaszczenie 
i roztrwobienie 2,190 rub, 26 kop, 


firmy. 
Świadków nia badano. 


| 


An. 


Sąd skazał Kowalskiego na trzy 
miesiące aresztu, z zaliczeniem cza- 
su przebywania w areszcie do roz- 
patrzenia sprawy, wobec czego K. 
został natychmiast zwolniony. 


O zabójstwo żon rzez 
eT. X 


W d. 81 maja 1912 r. na szosie 
Pabjanickiej pod nr. 50, zwolniony 
na rok na poprawkę żołnierz 12 
strzeleckiego pułku turkestańskiego, 
Bolesław arczewgki, w obecności 
ówiadków zabił swą żonę Leokadję 
Marczewską. i 

Jak śledztwo wykazało, Leokadja 
'M. udała się z mężem na sesję sądu 
okręgowego piotrkowskiego, który 
By wtedy na kadencji w Łodzi przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 85, jako świa- 
dek w sprawie o zabójstwo jej brata. 

Gdy wracali do domu, Marczew- 
scy poprosili ze sobą Walentego 
Wylęgę. Po drodze M. zaczął się 

rzeczać i wymawiać żonie, iż ma 
ona kochanków, a szczególnie Roma- 
nowskiego, który według mniemania 
m; Lido jo) rak 4 hej 
g przyłą: i Zygmunt Kolaciński. 

Pódy AT. przybyli do domu 
sprzeczka trwała w dalszym ciągu i 
Leokadja M. porwała widelec na me- 
ża. Wtedy M. schwycił z kuchni nóż 
i ugodził nim żonę kilkakrotnie, wsku- 
tek czego AZ ślnierć, Sąd po 

zbadaniu świadków skuzał Marczew- 

iego po pozbawieniu praw i przy- 

wilejów na 8 lata i 6 miesięcy rot a- 
resztanckich, (b) 


Warsz. Izba sądowa. 


Dzis IV wydział karny warszaw- 
akiej izby sądowej rozważał przy 
drzwiach zamkniętych następujące 


sprawy; 

1) 21-letnicgo Stefana Bogusław- 
skiego za przechowywanie literatury 
niele rega 

skazany został ną 10 miesięcy 
twierdzy. | 

2) Sprawę Józefa Muszyńskiego, 


oskarżonego 0 należenie. do. stowa-. 


rzyszenia nielegalnego. ? 

Z powodu niestawienia się świad- 
ków, sprawa została odłożona. i 
) 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 

Przed kilku dniami w prasie 
opra tns się artykuł „w spra- 
wie walki wyborczej na Bałutach“, 
omawiający wybory sołtysów. Ponie- 
waż wybory te dotyczą i nas, prosi- 
my Cię najuprzejmiej racz łaskawie 
na łamach Twego poczytnego pisma, 
, umieścić w tej sprawie, co następuje: 
artykuł ów jest kłamstwem, obliczo- 
nem na łatwowierność obywateli 
bałudzkich i ma na celu odstrasze- 
nie obywateli od przybycia na wy- 
bory, by z braku głosujących, nad- 
euodzące wybory znowu nie doszty 
du skutku i by tym sposobeni prze- 
u.ekać nieporządki -w gospodarce 
gromadzkiej. 

Jak dalece autor artykułu usiłu- 
je przestraszyć obywateli, by niedo- 
puścić do obioru nowych sołtysów i 
poborcy, dowodem to, że jednemu z 
obywateli za domaganie się zaprowa- 
dzenia w gospodarce gromadzkiej 
porządku, grozi nawet karą na prze- 
mian, to admistracyjną, to znowu 84- 
dową, a zapomina że taka chwiejność 
w ustaleniu jurysdykcji powoduje 
niewiarę w jego artykuły u wybor- 
ców nowych sołtysów; następnie au- 
tor artykułu omawiając skargę wnie- 
sioną na sołtysów mówi: „sprawa ta 
rozważana być nia na ogólnem ze- 
braniu gromadzkiem*, jak gdyby ta 
skarga na sołtysów miala być rozpa- 
trzoną na zebraniu  gromadzkiem 
przez gromadę, tymczasem wiemy, 
że skargi na sołtysów rozpatruje nie 
acer władze powiatowe. I tu 

łamie autor artykułu, by, rozpatry- 
waniem tej skargi, odstraszyć od 
przybycia na zebranie obywateli, 
którzy ją podpisali, a którzy twardo 
stują po stronie obioru nowych sot- 
tysów I poborcy; jest to straszak już 
nieukryty. Dalej — by pozbyć się 
skladania przez sołtysuw obywatelom 
relacji na zebraniach uromadzkich i 
by obywatele nie żądali odbywania 


_dzinę 2 po poł, 


zebrań gromadzkich, autor artykułu 
identytikuje w sprawach gromadz- 
kich, zebranie gromadzkia z zebra- 
niem gminnem i pozbywa obywateli 


prawa żądania składania relacji przez 


sołtysów, na zebraniu gromadzkiem 
składaniem relacji na zebraniu gmin- 
nem, a więc kłamie autor i to dlate- 
0, że w myśl art 271 Zb, Praw. 

es, Ros. t. Il Zarz, Gub, Król. Pol. 
(wyd. 1892 r.) w sprawach, tyczą- 
cąch się tylko gromady, decydują 
nie zebrania gminne, a zebrania gro- 
madzkie, Na zasadzie tegoż artykułu 
rozkłady na wydatki gromadzkie 
sporządza gromada na zebraniach 
gromadzkich, a dlaczego na Bałutach 
rozkładów nie sporządza? Dlatego, że 
sołtysi nie zwołują zebrań gromadz- 
kich, by rozkłady. sporządzali oni 
według swojej woli, a nie gromada, 
któraby sporządzała rozkłady spra- 
wiedliwie. | 

Dowiedzmy się dlaczego potrzeb- 
ny jest na Bałutach obiór nowych 
sołtysów i poborcey i kto i dlaczego 
sprzeciwia się temu, 

Na Bałutach mieszka trzech 
działaczy znanych pod mianem „trój- 
ka rzeźniana*. Działacze ci, zagar- 
nąwszy przed paru laty w swe ręce 
gospodarkę gromadzką na Bałutach, 
popełnili w sprawie budowy i dzier- 
żawy rzeźni, w sprawie budowy in- 
stalacji i eksploatacji oświetlenia 
gromadzkiego, w sprawach szkolnych 
i innych, szereg nadużyć na szkodę 
gromady, Za nadużycia te należy ich 
FocIagRAŃ do  odpowiedzialności, — 

ymczasem osoby, na których wzglę- 
dem gromady ten obowiązek leży, 
nie dosyć, że dotąd nie wykonały go, 
lecz same popełniły i popełniają w 
gospodarce gromaądzkiej 
na szkodę gromady, 

Wyczuwszy obecnie ci osobnicy, 
że gromada takich zasług nie puści 
im płazem, przeszkadzają w obiorże 
nowych sołtysów i poboroy, by ci 
gipo inak ich przed kratki s4- 

0WE. 

By wyborów nie odkładać i na- 
reszcie zaprowadzić pórżądek w gos- 
podarce be obywatele ba- 
łuccy powinni ges oj oc tatygi i 
zejść się licznie 'w nadchodzącą nie- 
dzielę t. j. 2 lutego nów, st. na go- 
o rzeźni bałuckiej, 
dla obioru nowych sołtysów i po- 
borcy. 

Przyjm Szanowny © Redaktorze 
wyrazy szacunku i poważania z ja- 
kiemi pozostajemy Dla Ciebie. 

Następują cztery podpisy. 


Ming polityczny w. oyradie poki, 


Znany polityk i publicysta, Ma- 
rek Saugnier, kierownik demokra- 
tycznego stronnictwa „Liga młodej 
rzeczypospolitej* urządził w tych 
dniach w Paryżu mityng polityczny 
w sprawie polskiej. 

Od wielu już lat p. Saugnier jest 
obrońcą Polski wobeo Buropy, a 
szczególniej wobec oportunistycznej 
polityki rządu francuskiego, który 
odstąpił ód dawnych tradycji i unika 
nawet pozorów jakichkolwiek sympa- 
tji dla Polski. 

Wychodząc z założenia, że każ- 


"dy naród powinien mieć prawo swo- 


bodnego przywiązywania się do uko- 
chanej przez siebie kultury, Saugnier 
nie uznaje prawa pięści i chce spo- 
łeczeństwo francuskie zmobilizować 
przeciwko dyplomacji i rządom, kła- 
niającym się wyłącznie sile. , 

Mityng 
bliczność, między którą było też 
wielu polaków, alzatcezyków i niem- 
ców, Po mowie Saugniera rozpoczęto 
żywą STOREŃ bo przeciw Saugnie- 
rowi wystąpił jeden francuz i jeden 
prusak. Przemawiali też polacy (Je- 
rzy  Kurnatowski i Władysław 
Strzembosz), którzy piętnowali postę- 
wanie rządu niemieckiego. 

„  Bposób myślenia p. Saugniera 
s: bardzo uczciwy i sympatyczny. 
fówił o prześladowaniach polaków, 
mówił o przyczynach obojętności 
francuskiej wobec Polski, mówił tak- 
że o łączności między sprawą polską 
a sprawą Alzacji i Lotaryngii. Fran- 
cja nigdy nie wyrzecze się tych kra- 
jów, ale chcące dla siebie sprawiedli- 
wości. musi także upominać się v 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 81 stycznia 1918 r. ` 


nadużycia - 


zgromadził liczną pu- siły 


sprawiedliwość dla innych. Nie ma 
rancja prawa protestować przeciw 

przemocy, której sama padła ofiarą, 

we patrzy obojętnie na gwałty, 
tórych ofiarą padają polacy. 

„Przyzwyczajmy się — mówi p. 
Saugnier—przenosić sprawiedliwość 
nad póżytek. Francja wielką była 
tylko wówczas, gdy taką właśnie 
prowadziła politykę. Ile razy Fran- 
cja zapominała o tem, co do pewne- 
go stopnia jest jej racją bytu—a ro- 
zumiem przez to pracę dla sprawie- 
dliwości i prawdy na całym świecie, 
ile razy kurczyła się, zamykając się 
w samej sobie i służąc tylko wła- 
snym interesom, ile razy, ża tak po- 
wiem, Zrzekała się swej migji o- 
patrznościowej, zawsze gsławała się 
ciasną, zóschłą, bez entuzjazmu, bez 
siły. Gdy zaś dłoń szlachetną poda- 
wała wszystkim uciśnionym, jak np. 
podczas. wypraw krzyżowych, lub w 
czasach wielkiej rewolucji, kiedy to, 
dla zasadzenia drzew wolności w ca- 
łej Europie, żołnierze nasi bez butów 
i chleba, z hymnem wolności na u- 
stach rozbijal 
akie, Francja wtedy właśnie była 
wielką i szczęśliwą. I będzie nią 
znowu, jeśli walczyć zacznie w obro- 
nie sprawiedliwości na świecie. Gdy- 
by Francja zapomniała o Polsce, nie 
byłaby więcej Francją, Przemoc w 
straszny sposób ukarałaby nas za to 
zmiażdżeniem naszej własnej duszy... 
Polacy powinni ufać wierności fran- 
cuzów, pomimo przeciwnych im prą- 
dów chwili bieżącej w polityce rządu 
naszego. Dyplomaci nie mają ostat- 
nięgo słowa, Nie oni rozstrzygają o 
dziejach świata, ale narody, lud“, 

Po tem świetnem przemówieniu, 
które oklaskiwano gorąco, rozpoczęła 
się dyskusja. P. Ferry, prezes Związ- 
ku studentów republikańskich, wy- 
stąpił z protestem przeciw zestawie- 
niu sprawy polskiej z Alzacją i Lo- 
taryngją. Sądzi, że pierwszym obo- 
wiązkiem francuzów jest odebrać za- 
brane im prowineje, a wtedy dopiero 
przyjść polakom z pomocą w odzy- 
skaniu ich ojczyzny, 

W obronie Prus zabrał głos nie- 
jaki Hans Lachmund, który ucieszył 
uszy zebranych powtórzeniem rozpo- 
„wszechnianych przez historyków nie- 
mieckich frazesów o konieczności 


rozbioru Polski, o winie polaków, o- 


zepsuciu polskiego społeczeństwa i 
kulturalnej wyższości niemców. Prze- 
mówienie jego brutalne, nie bez iro- 
nicznej przymieszki, odbijało silnie 
od romantycznej poniekąd mowy 
Saugniera. _ Według M OBORZO 
mówey odbudowanie Polski byłoby 
zgubą dla Niemiec. Polska bowiem 
nie może istnieć bez morza Baltyckie- 
go, a zatem musiałaby odebrać niem- 
com dwie wiodące do tego Pr ięja 
na co niemcy nigdy pozwolić nie 
mogą; zbyt wiele włożyli w nie pra- 
oi p enay i trudów, prowincje te 
są dziś przeważnia niemieckie, a kto- 
by je chciał odebrać, niech pamięta, 
że dojść do nich będzie mógł tylko 
przez trupy niemców. ay naród 
ma swój patrjotyzm, nie brak go 
też i niemcom, których państwo nie 
napróżno nazywa się zakatym w 
pancerz potworem.  Niebezpiecznie 
po tym potworze deptać. 

Pan Saugner w odpowiedzi wy- 
kazał prusakowi z łatwością słaby 
punkt jego „filipiki*, zwróciwszy uwa- 
ge na fałszywość 'jego patrjotyzmu. 
Więc niechaj zginie państwo — wo- 
lał — które, jak pasorzyt, może żyć 
tylko sokami podbitego ludu. Cywi- 
lizacja na upadku takiego państwa 
nic nic straci, a ono samo łudzi 
się, jeśli to uważa za podstawę swej 


Zbijał wywody pruskiego mówcy 
p. Jerzy Kurnatowski, który przy- 
ponen konstytucję 8 maja i uchwa- 
ę parlamentu francuskiego z r. 1848. 
Wystąpił wreszcie przeciw Lachmun- 
dowi bawarczyk, p. Bloch, który za- 
strzegł sią przeciw identyfikowaniu 
Prus z Niemcami. Zdaniem jego mua 
fatalne ukształtowanie się polsko- 
niemieckich stosunków wpłynęli głów- 
nie pruscy junkrzy. Liberalni niemcy 
dość mają ich panowania i nie upie- 
rają się nawet przy posiadaniu Alza- 
eji i Lotaryngii. 
Ostatni zabrał głos w dyskusji 
p: Władysław Strzembosz, który w 
rótkiem a jędrnem przemówieniu 
zbił wywody prusaka, przypomniaw- 
szy zgromadzeniu, „że nawet Fryde- 


armje nieprzyjaciel- 


"duchownego, nauczycie 


ryk Wielki nie tytułował się „König 
von Preussen“ tylko„König in Preus- 
sen“, że nadmorskie prowincje, Pru- 
sy królewskie, należą do Polski, Pra- 
wo to jest A A pliwe, a Prusy są 
młodsze od Polski, Pozatem i kultu- 
ralnie, w czasie rozbioru Prusy wy- 
żej od Polski nie stały, a przemożny 
swój wpływ uzyskały -wyłącznie 
swem nieuczciwem postępowaniem, 

Mówca przypomniał zebranym 

jerwszy występ p. Saugniera z przed 
at dziesięciu, gdy w sali „des Mille 
Colonnes“ mową o ucisku pólaków 
porwał za sobą słuchaczy.  Zakoń- 
czył zaś okrzykiem na jego cześć. 

Zebranie zakończono okrzykami 
„Vive la Pologne“, poczem część 
uczestników udała się na herbatę do 
lokalu redakcji Demoeratte, gdzie ra 
dzono nad odczytami, wydawnictwa: 
mi i innemi sposobami propagańdy 
polskiej we Francji. 

Wspaniały ten miting zapowie- 
dziany był na szereg dni naprzód 
wielkiemi plakatami. Na plakatach 
umieszczono napis „Polska uciśniona*, 
Poniżej zaś: Naród, który nie chce umrzeć, 


TE z 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Pożegnalna audjencja. 

PETERSBURG, 80 stycznia. — 
Opuszczający swe stanowisko amba- 
sador włoski kawaler Malegari, miał 
szczęście przedstawić się dziś Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Pa- 
nu w Qarsko-$ielskim pałacu Ale- 
ksandrowskim i wręczyć Jego Cesar- 
skiej Mości listy odwołujące, l 
Za id oiner pesęsea strajku. 

PETERSBURG, 80 stycznia. — Za 
udział w zgromadzeniu, na którem 


przygotowywano strajk w dniu 22 b. 


m. naczelnik miasta skazał na 8 mio- 
siące aresztu 16 osób, -W liczbie 
PRATADYCH saa Bię: ARÓW 
żona adwokata przysięgłego, 8 
yt Ika 4 WE eha 
nicy. l 
Wyjazd. 
PETERSBURG, 80 stycznia. Wy- 
jechał iprapwodnionnoy poselstwa 
mongolskiego chan Dordżew, 


Teleor. własne. 
pow: Kur. Łódzka 


Polacy zwyciężyli. 

BERLIN, 30 stycznia (wł.) —Ław- 
ki obsadzone przez posłów, jak rzad- 
ko, trybuny przepełnione oiekawy- 
mi widzami. Jak tylko parlament 
niemiecki istnieje, pierwszy raz pon 
tępiać będą najwyższego re- 
prezentanta rzeszy niemiece 
kiej na wniosek polaków. 
Votum nieufności dla kanclerza 
Bethmana Hollwega przechodzi ol- 
brzymią większością. Wobeo zupeł- 
nej ciszy ogłasza marszałek parla- 
mentu rezultat głosowania: było obec- 
nych posłów 8368, głosuje za pol- 
skim wnioskiem 213, prze. 
oiwko 97, od głosowania powstrzy- 
mało się 48 postępowców. Wotum 
nieufności przechodzi udzia. 
łem socjalistów, centrowców 


Postępowcy zażenowani tłumaczą 


się, że nie byli zasadniczo przeciwni 
wnioskowi, lecz nie chcieli popierać 
eentrowców, chcących się zemścić na 
kanclerzu. Inni znowu mówią, ż8 
zmuszeni są do takiego kroku, po- 
nieważ zbliżają się wybory do sejmu, 
a nie chcą zrazić sobie zwolenników 
na wschodzie, Konserwatyści skon- 
sternowani mniej faktem samym jak 
tem, że poraz pierwszy pojawił się o- 
bjaw niebezpiecznych rządów parla- 
mentu w Niemczech. 
„Aresztowanie zbrodniarza, 

PIOTRKÓW, si stycznia (wł) — 
Aresztowano tu mężczyznę, który pe 
pełnił 108 zbrodnie. 

Marynarka angielska, 

LONDYN, 80 stycznia (wł.)—Btat 
marynarki angielskiej wynosić bę- 


Pe”? 


leżeć będą różni 


lingów, a więc powiększony jest o 2 
miijony funtów. 
| Mrozy. 

STOKHOLM, 831 stycznia, (wł.).— 
W całej Szwecji panują niezwykłe 
mrozy, jakich jeszcze nie było. Zim- 
no dochodzi do 48 stopni Celsiusza. 

Wzmocienie floty. 

LONDYN, (wł.), 81 stycznia. Mi- 
nister marynarki Churochil wygłosił 
wczoraj na jednym z bankietów mo- 
wę o marynarce angielskiej. Minister 
wyraził zdanie, że tlota musi być sil- 
na i zapowiedział wniesienie do par- 
lamentu nowych etatów na marynar- 
kę. Zapewniał dalej, że flota angiel- 
ska stoi na wysokim poziomie i sta- 
je się coraz silniejsza. Niema obawy, 
aby kiedykolwiek zeszła ze stano- 
wiska, jakie zajmuje. Wielka siła flo- 
ty angielskiej jest czynnikiem poko- 
jowym i trzyma w szachu mocar- 
stwa, któreby chętnie przelały krew 
w celach zaborczych. 

Flota angielska nie ma na celu 
zaborów i podbojów. 


Ja Bałkanach. 


Zaprzeczenie. 
LONDYN, 80 stycznia. — Amba- 
sada turecka stanowczo zaprzecza 
EPs o buncie wojskowych w 
zataldży l zabójstwach oficerów. 


Głos hindusów. 

DELHI, 30 stycznia. — Na wiecu 
muzułmańskim  powzięto rezolocję, 
wzywającą Anglję żeby nie brała u- 
działu w stosowaniu przymusowych 
środków przeciwko Turcji i zalecają- 
cą turkom podtrzymanie sławy isla- 
nizmu lub też zginąć z honorem. 

Niewierni sojusznicy. 

BIAŁOGROD, 30 stycznia (wł.).— 
„Wieczernieje Wiedomosti* żądają, 
aby serbskie wojska z pod Czataldży 
zostały wysłane do domów, gdyż 
bułgarzy są niewierni sójusznicy i 
paktują oddzielnie z Turcją, tak, że 
można się spodziewać po nich iż na- 
weł staną do walki przeciwko. pań- 
stwom bałkańskim. 
Proklamacje młodoturków. 

KONSTANTYNOPOL, (wł.), 80 
stycznia.  Rozrzucono  proklamacje 
młodoturków proponujące ukonsty- 
tuowanie komitetu obrony narodowej. 
W proklamacjach mówią, że już od 
9 wieków Turcja nie znajdowała się 
w tak trudnem położeniu jak obec- 
nie, ojczyzna jest w niebezpieczeń- 
stwie; obowiązkiem jest każdego 
nieść mienie i życie za ojczyznę. 

Skutki rewolucji. 

PARYZ, 30 stycznia (wł.) Wed- 
ług depesz, nadesianych tutaj z Kon- 
stantynopola, ma być utworzony ga- 
binet koncentracyjny, do którego na- 
zwolennicy zamor- 
dowanego ministra, Nazima. „paszy. 
Donoszą także, że udało się uspokoić 
niespokojne żywioły w armji. Wed- 
ług ostatnich doniesień, podczas re- 
wolucjj w Konstantynopolu, liczba 
rannych i zabitych ma wynosić 200 
osób. 

Pod Czataldżą. 


PARYZ, (wł), „Matin“ donosi, że 


w walee w obozie tureckim pod Cza- 
taldżą wskutek zaburzeń z powodu 
zamachu stanu zabitych zostało 42 
oficerów. 
Wywiad, 

BERLIN, 31 styeznia, (wł). — 
„Berliner Anzeiger“ zamieszcza Wy- 
wiad korespondenta swego z delega- 


tami państw bałkańskich. Szal de- 
legacji bułgarskiej, Danew oświad- 
czył, że odpewiedź Turcji na notę 


wielkich mocarstw nie zmienia w ni- 
czem sytuacji, wytworzonej przez 
zerwanie rokowań pokojowych i trak- 
tatu o zawieszeniu broni. Niema ce- 
lu prowadzić dalej rokowania poko- 
Jowe, gdyż odpowiedź Turcji nie da- 


dzie 46 do 47 miljonów funtów szter- je żadnych podstaw do ich podjęcia. 


Projekt eksterytorjałności Adrjanopo- 
pola nie podlega dyskusji i przyję- 
cie go jest wykluczone. Również nie 
do przyjęcia jest projekt Turcji co 
do odstąpienia Adrjanopola po pra- 
wym brzegu Maricy, 

Szef delegacji grarkiej, Veniselos 
powiedział, że odpowiedż Turcji nie 
daje powodu do powstrzymania wy- 
powiedzenia traktatu o zawieszaniu 
broni. Państwa należące do związku 
bałkańskiego mają trzy czwarte mil- 
jona żołnierzy w pogotowiu, zaś 
armja turecka pod Czataldżą jest 
zdezorganizowana. Jeśli wojna wybu- 
chnie na nowo to potrwa ona krótko, 

Delegat serbski Nowakowicz o- 
świadczył: Nie wierzę, aby mogło 
przyjść do ponownego podjęcia kro- 
ków wojennych, - popieważ jednak 
Bułgarja i Grecja wypowiedziały się 
za zerwaniem rokowań i podjęciem 
na nowo kroków wojennych, to Ser- 
bja przyłączy się do nich i dotrzy- 
ma sojuszu. 

Być może Serbja wpłynie na po- 
wstrzymanie kroków wojennych, a 


może mocarstwa powstrzymają je 0- 
sobną interwencją w Konstantynopo- 


lu, Sofji i Atenach. Gdyby mocarstwa 
interwenjowały w sprawie Adrjano- 
pola, te Turcja napewno zgodziła by 
się na ustępstwa, zwłaszcza, że w 
armji tureckiej pod Czataldżą panuje 
zniszczenie z powodu zamieszek we- 
wnętrznych, związanych z zamachem 
stanu. Gdyby Turcja ustąpiła Adrja- 
nopol, to wojna byłaby zażegnana, 
ani bowiem zwierzchnictwo, bardzo 
zresztą problematyczne nad wyspa- 
mi morza Egiejskiego, ani kwestja 
kilku mil kwadratowych w Tracji nie 
są warte przelewu krwi. 
Odpowiedź Turcji. 


KONSTANTYNOPOL, (wł), 80 
stycznia, 0 godz. 11 m. 15 przed 
południem, wielki wezyr Achmud 
Szefket pasza wręczył Palawiciniemu 


„odpowiedź Turcji na notę mocarstw. 


Według gazety „Datewinrestiar* treść 
noty jest następująca: Turcja nie 
może odstąpić całego Adrja- 
nopola, lecz tylko mały ka- 
wałek półnoonej części mia- 
sta; 4 wyspy naprzeciw Dardanelów 
muszą pozostać tureckiemi. Nota za- 
znacza, że chociaż Turcja skłania się 
do pokoju, to tylko na tej podstawie 
może go zawrzeć, 

BERLIN, (wł), 31 stycznia, 
„Berl. Tagebl.* podaje następujące 
uzupełnienia do treści odpowiedzi 
Turcji na notę mocarstw: 

Turcja akceptuje wszystkie do- 
tychczasowe ustępstwa, pragnie za- 


SKŁAD GŁOWNY 


Instytutu D-ra Calvé 


Warszawa 0. Marszałkow= 
ska 3 120, Oddz. N 25 


chowania pokoju, lecz poczyniła już 
tak wielkie ofiary, że dalszych u- 
stępstw zrobić mie może. Całego 
Adrjanopola nie ustąpi, sama wieść 
bowiem 0 ustąpieniu tego świętego 
miasta mahometan i drugiej stolicy 
państwa wywołała tak wielkie oburze- 
nie, że stała się przyczyną zamachu 
stanu i obaliła poprzedni rząd. 
Turcja odstąpi część Adrianopola 
położoną na prawym brzegu rzeki 
Marycy, natomiast lewego brzegn, 
gizie znajdują się meczety i inne 
świętości mahometańskie, odstąpić 
nie może. Qdpowiedź Wysokiej Porty 
w sprawie wysp Egeiskich jest tego 
rodzaju, że dla obrony wybrzeży 
Aji i Dardanelów, Turcja pragnie za- 
trzymać nad wyspami tomi zwiar”- 
chnietwo, dając im roczaj autonomji. 
Innego rozstrzygnięcia mocarstw 
Turcja nie przyjmie. 
Zerwaniz zawieszenia broni. 
KONSTANTYNOPOL, 81 stycznia 
(wł.)„—Państwa bałkańskie wypowie- 
działy traktat o zawieszenie broni 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem. 
KONSTANTYNOPOL, 81 stycznia 
(wł.).—Główna kwatera armji turec- 
kiej zawiadomiła posterunki, że wsku- 
tek zerwania rokowań pokojowych i 
traktatu rozjemczego, wojna roz- 
pocznie się w poniedziałek o 
godz. 7 wieczorem, ' gin 
. Konflikt europejski,  * 
LONDYN, 81 stycznia, (wł). — 
Dzienniki dzisiejsze donoszą, że w 
kołach politycznych zapatrują się 
bardzo poważnie na obecną sytuację 
polityczną. Niebezpieczeństwo . dla 
pokoju europejskiego jest większe, 
niż było kiedykolwiek przedtem; 
jeśli jakiekolwiek mocarstwo odważy 
się podjąć na własną rękę interwen- 
cję, to wybuch konfliktu zbrojnego 
w Europie jest nieunikniony. 
Nowa wojna. 
WIEDEN, 81 stycznia, (wł) — 
W kołach dyplomatycznych uważają, 
że nowa wojna prowadzona będzie 
wyłącznie na rachunek i ryzyko Buł- 
garji. Mocarstwa przypomną pań- 
stwom bałkańskim, że tylko mocar= 
stwa mają prawo regulowania mapy 
bałkańskiej, 


Ze sportu. 


Wozoraj, w 21 dniu międzynaro- 
dowego konkursu walk zapaśniczych 
w cyrku Truzzi'ego walczyły 4 pary 
z niżej podanym rezultatem. : 

W arze odbyć się miała walka 
między Abergiem i Westergardt Smi- 
them. 


Udoskonalony 


niu 


esarenania z plomIą Komoresą, 


preparat przeciw zapale- d 
oskrzeli, katarowi, kaszłowi 


i przy leczeniu gruźlicy płuc 


KAPSUŁKI | 


am an te 
Yki Maillet dezynfekują dregi płucne, ułatwiają wy- 
ió się śluzu, Szybka usuwają kaszel i poty, wywo- 
łują apetyt i wywierają dobroczynny wpływ na ogólne 
samopoczucie chorego. 4 
każdem. zaziębieniu, przy każdem zapaleniu os” 
koali, kaszlu — kapsułki Maillet są najlepszym środ- 
kiem zapobiegawczym przeciw gruźlicy. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Cena pudełka 1 rub. 50 kop. 
Należy żądać oryginainage aiuminiowogo 


N 


25. 
w m 0 m 
(a 


Przed rozpoczęciem walki We 
stergardt zaznaczył, iż przewiduje, że 


"będzie zmuszony walkę, wobec bó 


lów w 'zranione)j ręce, przerwać. 

| rzeczywiście, po 8 m. walki, 
Westergardt-Smith, któremu jury za- 
liczyło porażkę, nie był w stanie da- 
lej prowadzić walki. 

Publiczność narzekała na' jury, 
zachowujące cechy stronności, przy: 
chylne dla Aberga. f 

Następnie odbyła się walka Saba- 
tierra z nowo przybyłym zapaśni- 
kiem Waileram ` (Taganrog). Ostatni 
został zwyriężony pa upływie 7 m. 

W III parze, walka Sobieskiego 
z Sarakikim nie została po 20 m. roz- 
strzygnięta. 

W ostatniej parze odbyła się de- 
cydująca walka-rewanż, między Ti- 
gaue i Nolo le Veryet'em. Walka za» 
kończyła się klęską ostatniego po 
upływie 14 m. l 

Wypisali się z szampionatu za- 

aśnicy: Ewersen i Jarvinnen, przy- 
jęto zaś Mojsze Słuckiego. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, Leonowi Grabowsktemu.  Zarzu- 
ty, które Pan stawia w swym. liście, 
okazały się, po sprawdzeniu przez 
nas rzeczy u źródła, żupełnie bezpod- 
stawnymi. Ks, Przeździecki nie mógł 
wypłacić zapomóg 23 b. m. pomeras 
potrzebujący ich zgosili się do niego 
w tym dniu, t. j. po posiedzeniu, któ- 
re odbyło się 22 b. m. i na którem 
rozdawano pieniądze p. p. dzielnico- 
wym. Ksiądz P. więc żadnych pie- 
niędzy ani od kasjera komitetu, ani 
od p, Wocalewskiego nie otrzymał, 
pierwsze zaś pienią na zapomogi 
wypłacono mu dopiero na posiedze- 
niu onegdajszem dn. 29 b. m. 

P. Stefańskiemu. Smutny to fakt, 
ale nie odosobniony. Ze księża czę- 
sto popełniają gorszące wykroczenia: 
wszyscy o tem wiemy. Nie mając 
jednak dowodów, występować nie mo- 
żemy, 


Ofiary. 


Do rozporządzenia Komitetu oby- 
watelskiego, a bezrobotnych — 
bezimiennie 2 rb, 60 kop. 


Profesor Spiewu 


(b artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
ę godzin wolnych dziennie. Po- 
bierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki,- -Opracówuje 
repertuar operowy i salonowy. 
ferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor“ 
81—0—1 


N tt 


NIE WYCHODŹ 


podczas chłodów lub dźdżystej pogody nie 
wziąwszy uprzednio w usta 


ANTYSEPTYCZNEJ 


Pastylki VALDA 


(Pastille Valda) 


ale bierz jedynie 


PRAWDZIWE 


Pastylki VALDA 


(Pastilles Valda) 


sprzedawane w pudełkach z banderólą €zerwoną 
i opatrzonych nazwą 


VALDA 


Żądać we wszystkich aptekach 
4 składach aptecznych 


z PEON 


| pierwsza £ecznica Lekarzy Specjalistów 
dlą przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). | 


Wewnętrzne | nerwowe Dr, I. Szwarcwasser od 10 — Ili4i 
t 6ł—5 i pół. w niedzielę od 10—11. 

, Choroby skórne i weneryczne Dr. Le Prybulski W niedz., wto?., 
y czwartki, piątki od 1—2. Poniedziałek. środa, sobota od 8—9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr, I. Lipszye Codziennie od 1—2 pp. Cioryby 
chirurgiczne, Dr. Mi. Kantór. Codziuńnie ad 2—3 Choroby kọ- 
biece Dr. M. Papierńny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek. wtorek, środa, czwartek od 9—10 
rano. Niedziela piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby fi 
nosa, uszu i gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek środa, $ 

czwartek od 1—2 Piątek. sobota, niedziela od 9—10 rana. 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek. 
Porada dia niezamożnych kop. 50 


à 2 REAST mada apa ES 
whl 


| skoncentrowany płynny preparat £ igieł choinowych. z fluores- 
eencją, najwyborniejszy dodatek do kąpieli. 


WSPANIAŁY AROMAT. 


Uspakaja nerwy, wzmacnia organizm i działa antyseptycznie 
w chorobach kobiecych 


Wydziela ozon. flakon na 10 kąpieli Rb. 2.25. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
m Wyłączny fabrykant: ALFRED SCHMIDT, w Bazylek u 
Przedstawiciel na Królestwo Polskie: HERMAN SZPIGIĘLMAN, 
Warszawa, Królewska 31. Teil. 210-66. r266 —8- -1 


> (EDA NE ""YE 


i 


SZĘ 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


w Łodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19-74. 


rekomenduje fachowców 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od 9 i pół rane do 12 w południe. 


00©0©8G©0G000650€ 39 


| | Młoda panienka 


znająca dokładnie buchaiterję. ra- 
chunkowość koresgodencję i pi- 
sząca DA maszynie, poszukuje odpo- 


wiedniej posady: w Biurze, fabryce “lie LIDINA 
lub interesie handlowym. Łaskawe Rosyjska śpiewaczka. 
oterty prosi adresować Łódź Zachod zile FERRY 
Angielska śpiewa 


PER = +2 | _ak.hilkk jana: dach 


ldr ORANA“, 


zzz 
Program od 15 do 31 Stycznia n st 


Nowość!! Nowclk. 


| The PARKINS 
womiczny muzykalny akt oraż 
zjłowa misteryjna” 

LES AWTLURUS 
Gimnastycy na podwójiym Bme- 
rykańskim reku. 

MI5> MERKY t 
Najsilniejsza xovieta w świecie. 
MK MIRIAM 
Angielski exsoeltryk. 
EMIEY DUQ 
Niemiecki grotesyue duet. 
M-il PERRY FERRARY 


Angielska, śpiewaczka i tancorka 
URANIA BIG 


Siostry rywalki 


Dramat w 38-ch częściach. 
Rira i jego reklama 
Komiezns. 


Początek przedstawień v 6 i 10-6 

wiecz, Początek 8 przeds. o 1 

w mocy przy stołach pod werandą, 

W soboty początek przedstawień 

od 6-58 i 10 wiecz. W niedziele í 

święta pocz. "ez 0 4-6-8 1 10 
A 


— z Z O A NN Z a ee 00 
Program 3 przedstawienia oddzia- 
łu koncertowego. 


„MAXIME 
——AEGOT HBRVE — 


Niemiecka subretka 
ll REIZ 
Rösyjska suvrətka. 
-llo BRUNSKAJA 
Rosyjska kuplecistkæ 
M-Ile VERDIER 
Wiedeńska subretka. 
-llë NKGRUWSKA 
Polska subreika. 


M-lie DZIAKFKFU 
Amerykańska śpiewaczka. 


nia 37 administracja N. Kurjera Łódz- i tancerka. Ę 
r388—6 


kiego dla „A. M. 0.5 


Ostrzeżenie 


Ostrzegam "śp "nabyciem |jasich- 
kolwiek weksli z moim podpisem, 
gdyż swego czasu wystawiłem p Jul- 
uszowt Abramsonowi € weksle in 
lanco po 200 rb. za komorne (loka- 
lu nie mam) Innych weksli nigdy nie 
wystawiałem i jakkolwiek byłyby owa 
4 weksie wypełnione, nabywać ich 
nie należy 1 odpowiedzialności za nia 
na siebie brać nie będę. 
802—8 Antoni Szewczak. 
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Syndycy Tymczasowi 
masy upadłości firmy łódzkiej 


„Gustaw Lorenz jr”. 


Stosownie do art. 512 Kod. Handl. aawiadamiają wszystkich wierzycieli 
wspomnianej masy, że Piotrkowski Sąd Okręgowy decyzią z d, 6 listo- 
pada 1912 r. wyznaczył ostateczny termin do prawdzania wie- 
rzytelności na 26 marca [9/3 r. St. st., wobec czego wierzyciele, 
którzy przed upływem powyższego terminu należności swych do mas 

nie zaprodukują, podlegać będą skutkom w art. 512 i 513 Kod, Handl 
przewidzianym. Syndycy Tymczasowi A. Żelazowski, Adwokat Przy” 
sięgły Łódź, Mikołajewska 21. Natan Kopel; kupiec Łódź, Dzielna á 


Dr,L, Klaczkin 


Konstantynowska Íl. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


"Rozkład pociągów 


zimowy od dnia 1-go października, 
Kolej Fabryczno-łŁódzka. 


, Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.55, ©) 7.20, d) 10.00 
e) 1260. f) 1.50 g) 345, h) G.t0, i) 8.55. 

. Przychodzą do Łodzi: |) 4.37, k) 7.22, D) 9.35, ł) 10.40, 
m) 1.00, n) 4.35. u) 5.16. p) 8.08, r) 1.00. 


Kolej Warsza wsko-Kaliska. 


Odchodzą duo Kalisza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, 
do Warszawy o godzinie 11.01. 12,34, 5.30, 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 6.20, 9.50, 
z Warszawy 0 godzinie 12,14 4.26 6.03. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin a godzinie 3.20, 
ze Słotwin do st Łódź-kaliska przychodzi 7.42. Odchodzi ze st. 
Łódź-kajiska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź- 
kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
caas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami b), 6), B), 4), 0), r) są bezpośred- 
nżej komunikacji z Warszawą. 

Pociągi oznaczona literami 4, oh b, x) m), p), lączą ste 
z pociągami kolei Koluszki—Skarżyska. 
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NOWY KURJER ŁÓDZRI — 81 stycznia 1913 r. nA | 


0 nowżj metodzie 
LECZENIA 
chorób płucnych. 


Wewnętrzna terapja wzbogaciła slę 
nowym środkiem leczniczym przeciw 
chorobom płucnym, a mianowicie, 
wynaleziony został preparat pod naz- 
wą PAGOBOL*, który po należytem 
wypróbowaniu w klinikach i szpita- 
lach znalazł natychmiast szerokie 
wśród ogółu zastosowanie. 

Przekonano się albowiem, że Fa- 
gosoi wywiera dodatni wpływ pa 
wszelkie przejawy, towarzyszące tu- 
porkulozie (suchotom) płuc i ź6 jest 
absolutnie nieszkodliwy dla przewo- 
mu pokarmowego. 

Prócz specyticznego działania na 
gruźlicę Fagosol z wyśmienitym Wy- 
nikiem stosowany jest przy 


bronchicie, astmie, 
kokluszu, imfiluenzie, 
oraź leczy wszeikie 
zastarzałe kaszie i 


katary płuc. 


Można przytoczyć tysiące wypadków, 
w których chorzy piucni tylko dzięe. 
ki Fagosolowi powrócili do zdrowia 
Lekarze na mocy doświadczeń 0rz6 
kli, że Fagosol jest bardzo cennym 
nowym środkiem przeciw choroba 

płucnyjm, wobec czego stosować nā- 
leży Fagósol szczegolnie w tych wy- 
padkach, gdy trzeba działać ' szybkę 
1 energicznie, Fagosol dostać moż 
na we wszystkich aptekach i składach 
materjałów aptecznych Gengralny Rë- 
prezentant Towarzystwo Chemi- 
kol, Warszawa: r385—2—1 


CHSIEJEJSIEIEJEJ 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2 
Teleion 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
Í niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Brlich-Hata 606 i 
914” wśródżyłnie. 
Leczenie elektrycznością i masz 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych ad 8—1 rano i od 
4—9 po poł, panie od 5—6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia. 


| EIEJSIEIEJSIGIET 


Choroby skórne, wenć- 


ryczne i niemoc płciową. - 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „600“ 
1 „214“. zanie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 

Konstantyno wska I2 
obok teatru Selina, 
od 0—1 i od 6—8 dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 8 2701—0 


A. T. Filippowejsi::a 7. Rosten 
jest nadzwyczajny środek, ulečzās 
jący bardzo prędko i skutecznie. . 


e M 6, 


E K Z Liszaje, Wysypii, 
Pryszcze, Opurzenia i t, p. 


Swiorzbi ból przechodzą natychmiaść 


Stroik Rb. (1.50. 
Kantor A. T, Fllippowsj pozostaje 
ten sam $.-Potersbury Kaznńska, de 
26, w bLel-etażu i żadnych innych 
oddziałów niema. 


Wysyła się za zaliczeniem poczto* 
wem, stosownie do taryty pocztowej 
Jest w sprzedaży doskuuałe mydła 
„Lain* skuteczne do usunięcia wąd 
skórnych, kawałek kop Tò, pół tuzina 
Rb. 4. Hygieniczny puńer „Lain pu- 
dełko rb. A Krem do twarzy „Lain 

bańka rb. 2. Zbiór traw dlą wewnę- 
trz nego użycia eena b. 1.50. Handlo- 
wy znak jest zatwierdzony przez urząd 
ża N 1792, bes którego „Lain jest 
podrobiony. Oznaczone preparaty 
można otrzymać w sprzedaży w skła- 

dach aptocznych 1 aptekaoli: 
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Dziś ostatni raz 


NIE PODPATRUJ 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 81 stycznia 1913 roku. 
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Tragedia Dusz © 


wpsaniały dramat w 2 aktach „Film d'arte 


naturalnych kolorach. 


Narzeczeni miss Ketty 


wyborna komedja amerykańska. 


SUROWY CZYN 


Dramat w 1 akcie w wyk. najl. amerykańskich artystów. 


8 
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Najsłynniejszy w ów, „ie kinematograficznym tragik 


CAPOZZI 


W dwu aktowym sensacyjnym dramacie: 


Zagrobowa Tajemnica. 


Tygodnik illustrowany 


Orkiestra koncertowa „Sextet“ 


italiana”, 


M 25 


3886€0 


Między innemi >) 


Pierwszy obraz w 
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komiczne. wydarzenia óstatniej doby. [m] 
i wiele innych obrazów. Nad program: 
a 
| Rozkosz zabiła miłość 
Dramat 2-ch aktach w wykonaniu artystów Kopenhagskich. 


wyłączni 
przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


CYRK 
Stoleczmny 


Targowy Rynek. 
W Piątek, dn. 31 Stycznia 1918 r. 
Wielkie wspan:ałe sportowe przedstawienie 
- w 8-ch częściach z udziałem eałej trupy. 
22-gi dzień walki międzynarodowego caampionalu walki francuskiej 


Dziś walczą 3 pary: Młojsze Słucki (champ. świata) -Figana (Dor- 
pat). 2) Sobiewski (polska) — Aberg (champ. świata) RZA 
28 AE Ae DKI U rei — Sabatier (Francja). 

nons. niedzielę dn. 2 lutego, 2 wielkie .5 : prz - 
wienia. Jutro dalszy ciąg wal, A P EPDE? e prora 


GEIKMEIGIEJEMOGIEJE CICIEMBIEJ 


Truzzi 


Telefon 21-68 


$£pecjalista chorczb wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotr owska AŻ I4- róg Ewang¿licxiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentyenowski (Prześwietlenie i foto ;ralowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Ró rgena,  Świae 
tłoleczniczy (cnoroby skóry 1 włosów) i Laborator,um 
JekarskO KO3 vegłyczne. Bada lie arwi ua Żytuis 1" lē- 
czenie Savarsanem (Eurich-F ata 606.) Gabinet elek- 
troterapeuiyczny (masaż w.bracyjuy 1 pne .matyczny 
poüłu „rol. Zabłudowskiego — niemoc piciowa), 
Uouziny |rzyjęca: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia an 
osobna po<ze „aluia. r2521—0—1 


WY 7 


Wydawca: Antoni książek 


W. Fimdeisen i Se, 


Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 


GE , w > t 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5, POWROCIE 
Sp choroby skórne, włosów, wene- 


ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehbriich-Hata „606% i „914* 
(wśródżyłnie). Leczenie elekirycznoś- 
cią (elektroliza) | masażem wibra- 
eyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od $— 
ë, w niedziele od 9—2 po południu. 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Dr. Leyberg 
Weneiyczne, piciowe  SkOry ut 
10—i, 6—8. Niedziele i Święla 

od 8—l. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 

dzielna. 

Krótka 5, tel. 26-50 


D: Lilmanowicz 


Krótxa i2., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, pQ- 


| cherza, cewki i f. d" 


Godziny przyjęć: do 10 rano 
ì od 4—7. 


Dr.M. Papierny 


Akuszar ! g0 alista 
G.GFÓD KGJLIECYOCA 
dy uu,e to 1] rmuo 21 4 po op 
de 6 pòl pu południw, 
Ulica Południowa 23 
Teletonu X 16-85. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 


167? 


Nowe powieści. 


| Z ODDALI. Romas. 
| JARZMO MIŁOSNE. 


Na składzio głównym: 


DZIEJE MĘŻCZYZNY. 
Do nab 


Doktór med. 


Bolesław Xon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 58. 


Przyjmuje do 11 rano i,044—7 pp. 
| 810—10— 


x, Franciszęt A6Z0/1GWLZ 


(senior) 
mieszka obecuie na ul. Prze» 
jazd 8, tront, [piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 8 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 Wiecz 


am 


' na Ala Paal: 
Ważne dia Pań! 
SFECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Te otonu Me źd-JI. 


Poleca amu Panem w Łodtu okoliczch 


NAJPIĘKA EJSZE GZESAIE 


mycie glowy £ natychmiastowym wysie 
szen em (Manicur) czyszczenie paznoęc 
jarbowamie włosów wszelkie ruboty w 
zakret: peruknigt wa woho lycee jako L 
loki turhuuowe warkssce  poślisch £4 
W>że W natowazym ślylu WwyKOGYWAIA 
pod monn Kieruncem  Wyuczan qolma 
wa najdowszych lyżui w Ó lekcaca 
Abonament! na m/ejścu w iomach 
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CEBETHHERA i WOLFFA. 


KONSTANCJA BIELSKA 
SEPARATKA. Z przedmową Gabreli Zapolskiej. 
ARTUR GRUSZECKI 
KRÓLEWIACY. Że stosunków krakowskich. 
L. JAHOŁKOWSA KOSZUTSKA +» 


TERESA LUBINSKA 


STANISŁAW. PRZYBYSZEWSKI 
WYZWOLENIE. „Mocnego Człowieka? część 1l. 


GUSTAW OLECHOWSKI 


ycia we wszystkich księgarniach. 
gu LOAL PIERKE 


Nowe powieści. 
Cena rb. 1.50- 


Cena rb. 1.20 
Cena rb. 1.35. 


Cana rb. 1.80. 
Cena rb. 1.80. 


Cena rb. 1.80. 


głoszenia drobne, 


Noa krótki z metalową płytą, 
w dobrym stanie sprzedam niedro- 
go. Pańska 4—3. 1793—8 
pa nowego drewnianego domu, z 
dwóch mieszkań, z placem do sprze- 
dania Koziny, Zimna 4, za fabryk 
Fisenera, 805— 
pzy me 2 panie na mieszkanie, ul. 
* Benedykta Je 57 m. 11. 80 8-1 
, rzybłąkał się pies, wyżeł z rozcię- 
i tym uchem. Do odebrania: Nowo 
Drewnowska 16. B00—3 


roo sprawy karne, apelacje, Ka 


sacje xontrakty, korespodencje 


różnego rodza ju do instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
2627— 


W idzewską 3%, 
Rutynowany buchaler; 

z wyźższem wykształcenie “hafs 
dlowem. ze znajomością miejsco- 
wyci języków poszukuje w Ło" 
dzi iub Pahjanicach odpo- 
wiedniej posady w iabryce lub 
interesie handlowym. Łaskawe 
oferty adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Administracja „N. 
Kurjera Łódzkiego" dla „„Buchale 
tera W. Z.“ 


rgia maty. biały pudelek. Łaska- 
å wy z nalazca zechce p odprowa» 
dzić za sowitą nagrodą do kasy' tea- 
tru Wielkiego. Konstantynowska 16. 
804—2 

p z 
azinąt 'amni< J4300-DrTONZUWY, od- 
74 dać proszę za sowitym wynagro- 
dzeniem: Benedykta N 7 IE piętro 
front. 3803—3 
Z aginął paszport, wydany z gminy 
u samsonów, pow, i gub kieleckiej, 
na imię Marjanny Misiowiec. 507-3 
'7aginąl paszport wydany z gminy 
4 Zeleciynek. pów. rawskiego na 
imię Józeta Wiśniewskiego.7 790—3 
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Redaktor: Ja. uariiciowaci 


